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(ZZ) Wczorajszy, pierwecy dzień rozprawy o 
wniosku językowym posła Romańczuka nosi na 
sobie skutki biędów, popałnionych przes większość 
komisyi co do eaiej rzeczy, przez jej mniejszość 
zaś co do taktyki pazlamentęrnej. O pierwszych 
pisałem dawniej — o drugioh "dla - š 
sprawozdania z narad wczorajszych wepomnieć t 
muszę. = 

Pierwszym błędem byłe, iż tuniejazość komisyi, 
złożona z posłów: Ozartoryskiego, Ozerkawskiego, 
Pilata, Romańczuka i Romanowicza, nie wniosła 

o Izby sprawozdania i wniosku mniejszości. 
Skutkiem tego Izba nie miała przed sobą jej mo- 
tywów i wniosków, nie mogła się w nich roz- 
page: i do rozprawy należycie przygotować. 

kutkiem tego też, jeżeli jutro Izba przychyli się 
do zapatrywań tej mniejszości, co jest bardzo 
prewdopodobnem — nie będzie mógł sprawo- 
dawca mniejszości zsjąć miejsca na trybunie a 
Izba nie będzie mogła wniosków jej zaraz wziąć 
pod obradę, sle je będzie musiała odesłać napo- 

wrót de komisyi. è h s 

Drugim błędem mniejszości było, że nie po- 
starała się o to, aby wnioeek p. Qzerkawskiego 
zaraz z początkiem rozprawy był wniesiony. Do 
tej cbwili urzędownie wniosek ten nie istnieje, 
i zaszedł ten enormalny wypadek, że w Sejmia 
mówiono o wniosku, który tylko prywatnie znany 
jest kiabom, ale który dotąd na stole Izby zło- 
żonym nie był. Dla czego tak się stało ? dla czego 
mniejszość komisyjna neraziła się na zarzut, który 
przez trzech mowców był podniesiony — że mówi 
no żelaznym wilku“ — wyjaśnić nie umiem, to wiem. 
iż poseł Czerkawski z kilku stron bezskutecznie 
był wzywany, aby mówił jeden z pierwszych 
i wniosek ewój zaraz z początku postawił. 

W charakterystykę rozpraw wczorajszych wda- 
wać się bie będę. Przemawiało 10 posłów: Ma- 
łecki, Czartoryski, Romańczuk, Romanowiez, To- 
Tosiewicz — a na wieczornem posiedzeniu oprócz 
komisarza rządowego Bobrzyński, Kaczała, Dzie- 
duszycki, Golejewski i Tarnowski. Na jutro są 
zapisani do głosu: Sapieha, Czerkawski, Pie- 
truaki, Siczyński, Antoniewicz, ks. Pełłesz — po- 
dobno także i Romańczuk. 

Położenia zaś jest obecnie takie. Ozerkawski 
wniosek swój o zmianę ustawy zukomnnikował 

lubom sejmowym. Środek i lewica go przyjęły, 
Prawica odrzuciła. „Grupa“ podobno zgadza eię 
nań także, a wiela posłów dzikich, nie należą- 
cych do żadnego klubu, także nań głosować bę- 
dzie. Jak się zachowają Rusini — dotąd niewia- 
domo. Gdy jednak wniosek Qzerkawekiego od 
pierwotnego wniosku Romańczuka różni się głów- 
nie tem, że oprócz cyfry ludności także i wola 
rodziców ma rozstrzygać o utworzeniu szkoły 
z językiem mniejszości — przeto jest obawa, że 

usini będą przeciw wnioskowi temu głosoweć. 
Jutro wszakże — jak już wspomniałem — nie 
przyjdzie do istotnej uchwały, tylko wniosek 
Czerkawskiego wraz z wnioskiem Małeckiego o 
utrakwistyczną organizacyę szkół, wraz z komi- 
syjnemi wnioskami, zostanie odesłany napowrót 
do kom'syi. Jest to koniecznem dla tego, że Izba 
nie może uchwalać nastawy, ekoro nie ma przed 
sobą wydrukowanego projektu. 

Ażeby zań z góry zapobiedz „wszelkiemu myl- 
nemu tłomaczeniu tego odesłania sprawy do ko- 
misyi, zapewnić mogę, że nie będzie ono odwie- 
czeniem eprawy znowu ad feliciora tempora, ale 
że komisya niezawodnie bardzo szyb- 
ko Sowróci znowom sprawozdaniem 
do Izby. Jest bowiem u wezystkich bez 
wyjątku członków komisyi etanowczy zamiar 


Z Warszawy. 


(Dokończenie.) 
Pierwszeństwo należy się kobietom, a więc ob- 


PT ajiku na wygodnej kozetce spoczy- 
wa pani Zofia Mellerowa, nasza komedyopi- 
aarka. Rzecz prosta, iż do metryki kobiecej się 
nie wgląda nigdy, a więc i ja tej niedyskrecy! 
popełnić za nie i nigdybym się nie ośmieli; to 
jednak mi wolno powiedzieć, Że na tejam 
sprytnej osobie zęba czasu nia znać zupołnjac 0 
więcej, złośliwi twierdzą, iż pani Zofia pos ar 
jakiś eliksir młodości, który ją czyni wiecznie 
świeżą, wiecznie młodą i wiecznie przyjemną. 
Qzy tak jest w istocie, — nia umiem tego, po 
wiedzieć, ale to zaręczyć mogę, że pani E 

poeiada -eliksir sprytu i że warszawskie 8! ky 
nie posiadają bardziej sprytnej, dowcipnej 1 że 
śliwej niewiasty. — Doskonałą charskter sty ę 
tego talentu i tej osoby dał w zręcznej sylwekce 
p. Bol w Prseg. Tyg.; ja kueić się o to nie mam 
zamiaru, gdyż na to potrzeba koniecznie talentu 
pana Kole, dodam tutaj tylko to, iż dowcipne, 8 
złośliwe słowa pani Mellerowej krążą miersz całe 
tygodnie — tak trefnie rzecz malują. Tak ns- 
przykład, na scenie ukazała eię sztuka, dosyć 
ałaba, jednego z ludzi, posiadających grubo na- 
bito złotem kieszen'e. — Mimo najnieprawdope- 
dobniejszych sytuscyj w tej pracy, krytyka przy” | 
jęła ją bardzo pochlebnie, nad zasługę, entuzya* 

ie nawet. LL ve 
Pani Zofia nie podzielała opinii krytyk  % 
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nie ściągania na komisyę i na Izbę pozorów, ja- 
koby chciała eztukami jakiemiś sprawę zbyć od- 
wieczeniem. Jest więc pownem, że komisya w tej 
sesyi sprawę załatwi. Również można już za pe- 
wne uważać, że dotychczasowa mniej- 
szość zamieni się na większość i mu- 
tatis s is prayjągie wniosek Ozerkawakiego. 
Powód ag% tej zmiany jest następujący: Jak wam 
domosiłye, członkowie klubu środka w komisyi 
rozbili się. Ozartoryski 4 Pilat głosowali z mniej- 
azością — Dzieduszycki, Rej -i rebicki z wię 
kszością. Qi trzej uczynili to z powodu, że oba- 
wiali eię, iż przy zmianie py d nie da się w 
nowych szkołach to zaprowadzić, by w nich uczo 
no drugiego języka, i spodziewali się, że rezolu- 
syą cel ten ociągną. Tymczasem wczorajsze, na 
wieczornem posiedzeniu dane oświadczenie komi- 
Sarze rządowego rozwiało tę nadzieję co do rezo- 
iucyi, a zarazem upewniło, że wykonanie rezo- 
lucyi w ogóle wobec obowiązujących ustaw będzie 
prawie niemożliwem. Po tem oświadczeniu rzą- 
dowem, nie chcąć całej sprawy zakwestyonowść, 
posłowia Dzieduszycki i Rey oświadczyli, że się 
przechylają do projektu ustawy, a niezawodnie 
i p. Wierzbicki to uczyni, zwłaszcza że w klubie 
środka zapadła w tym duchu jednogłośna 
uchwała. W ten sposób wniosek QCzerkawskiego 
miałby w komisyi 8, à jeścliby Romańczuk za nim 
nie głosował, 7 głosów — co w obec tego, że 
komisys ekłada się z 15 członków, że dwóch bi- 
skupów, którzy są jej członkami, nie ma obecnie 
we Lwowie, że zatem po odliczenin głosu pre- 
zasa może głosować najwyżej 12 członków, daje 
zawsze abeolutną większość. 

Sytuacya jeet więc obecnie, jak widzicie, Zu- 
pełnie zmieniona, a to na korzyść wniosku Ro- 
mańczuka, bo w każdym razie druga uchwała 
komisyi będzie do niego znacznie więcej zbliżo- 
na. Prawda, że ten sam skutek można było o 
wiele szybeiej i bez tylu zachodów i zwłoki osią- 
gnąć. Ale z drugiej strony, jeżeli się zważy, jak 
doniosłą w skutki jest ta sprawa, to nia można 
się dziwić. iż w załatwieniu jej tak znaczne na- 
gromadziły się trudności. W każdym razie skn- 
tok ten będzie osiągnięty, iż Rusini będą musieli 
uzuać, jak niesłusznie wczocaj poseł Romańczuk 
mówił o „wykrętach. * 


pi — 
Rok 1885. 


II. 
W zakresie wewnętrznej polityki Auetro-Wę- 


kiego, coby mogło wywrzeć etanowczy wpływ na 
losy monarshii. 
k 1885 był straconym dla dobra ludów. 
Wielkie polityczne stronnictwa zamknęły swój bi- 
lane bez widocznych zysków i szczególnych strat, 
Wezystkie etronnictwa i Wszelkie narodowości 8g 
niezadowolone z powodu nieokreślonego progra- 
mu”rządu. Pomimo, że prawica, na której rząd 
się. opiera, przeważnie ekłada się z autonomi- 
stów, to jednak systemu rządowego autonomi- 
cznym nazwać nie można, a dowodem tego naj- 
jaskra wezyra był sposób załatwienia sprawy kolei pół- 
nocnej, wbrew wyraźnym życzeniom kraju, tudzież 
niezałatwienia sprawy regulacyi rzek galicyjskich. 
Rok więc 1885 skończył się dla nas bez żadnej 
korzyści, co nie usprawiedliwia bezwzględnego 
popierania gabinetu hr. Taaffego przez naszą Je- 
egacyę. 

Akcja ustawodawcza Rady państwa była bar- 
dzo jałową. Ustawa o włóczęgostwie i odpoczyn- 
ku niedzielnym, ustawa o socyślistach i mate- 


też gdy jeden z recenzentów zawołał do niej 
w zapale: 

— O, pani! ten człowiek ma talent|... 
parła : 
— O tsk, — ale i talenty!... 
Tych złośliwych słów pani M. 


gier nie wydarzyło się w roku ubiegłym nie ta-' 


od- | 


ałowej i o należytościach skarbowych, oto cały plon 
ustawodawczej pracy. Wszystkie ustawy, w duchu 
konserwatywnym zapadło, przedstawiają obfity 
materyał dla krytyki i są dowodem, iż większość 
Bady państwa nie dorosła do rozwiązywania za- 
dań socyalnych w wielkim stylu. To, co miało 
być dobrodziejstwem, ataje się plagą. 


Dn. 20 kwietnia zamkniętą została dziewiąta |, 


eesya Rady państwa. Powszechne wybory, rozpo- 
częto d. 25 maja, nie smięniły istotnie układu sił 
parlamentarnych w Radzie państwa. Sironnietwo 
centralistyczne po sześciu latach zawziętego i nā- 
miętnego bojowania, wyszło s walki wyborczej 
uboższe o dwanaście mandatów. Niewątpliwie 
straciło ono na znaczeniu, powadze i wpływie. U 
ludów słowiańskich centmliści nie mają najmniej- 
ezej sympatyi, a wśród iudów niemieckich sta- 
nowczych przeciwników, zwłaszcza między nie- 
miecką wielką własnością, w miastach i wśród 
ludu wiejekiego krajów alpejakich. Stronnictwo 
centralistyczue przekonało się ostatecznie, iż wo- 
bec ruchu narodowego hegemonia niemie- 
cka niemożebną jest w Austryi. Z potężnego 
tego niegdyś etronnictwa wydziela się coraz bar 
dziej frakcya w duchu Parnella, pragnąca nie- 
miecko-czeskiej Irlandyi, W miarę. im więcej 
bierze górę lubująca eig w skandalach ezkoła 
czesko-niemiecka, tem bardziej wzrasta pewność, 
iż stronnietwo centralistyczne nie przyjdzie już 
do władzy. Dekadencya tej partyi jest wideczną, 
a jedność jei fikcyjną. Z „lewicy zjednoczonej" po- 
wstał „klub niemiecki* o „tonie ostrzejszym* i 
„klub austryacko-niemiecki* o „tonie łagodniej- 
szym.“ 

Dnia 26 września otwartą została, nowa Rada 
państwa. Finansowa exposć p. ministra Dunaje- 
wskiego zrobiło pewne wrażenie, ezkoda tylko, 
iż niezły etan finansów austryackich. jest rezulta- 
tem wzrostu fiskalizmu i udoskonalenia systemu 
egzekucyjnego. Z nowej dziesiątej eesyi Rady 
państwa podnieść należy niefortunną odpewiedź 
rządu na interpelacyę w sprawie wydalenia Po- 
laków. Dzień 18 października odsłonił słabość 
austryackiego rządu. W gabinecie drobna nastą- 
piła zmiana. W miejsca ministra Conrada mini- 
stým wyznań i oświaty mianowany został d. 6 
listopada dr. Gautsch. 

W Węgrzech najważniejszym wypadkiem była 
reforma Izby magnatów, tudsież przedłużenie 
trwania mandatu poselskiógo z'trzech lst na pięć. 
Wystawa, otwarta 2 maja w Budapeszcie, była 
świetnym dowodem ekonomicznego rozwoju Wę- 
gier. Wystawę tę zwiedzili Polacy, nader serde- 
cznie powitani d. 6 września. W roku ubiegłym 
rozpoczęły się między rządem węgierskim i au- 
stryackim rokowania w eprawie odnowienis ugo- 
|dy austro-węgierekiej. » j 

W dziedzinie polityki zewnętrznej najwaśniej- 
szym wypadkiem był. zjazd cesarza Franciszka 
Józefa z carem Aleksandrem w Kromieryżu. Ozy 
dla monarchii wynikła z niego jąka korzyść, tru- 
{dno powiedzieć. Akcya br. Kelnokg'ege z powo- 
du wybuchłej d. 18 września rewolucyi rumelij- 
skiej, tudzież wypowiedzenia przez Serbię d. 14 
lietopada wojny Bułgaryi, byłą bardzo niejasną, 
a jeszcze bardziej niejssnemi odpowiedzi minj- 
stra spraw zewnętrznych w delegacyi austrya- 
ckiej w dniach 4 i 7 listopada fa 'interpelacye 
w sprawach polityki zewnętrznej. Mimo to otrzy- 
mał hr. Ksalnoky wotum zaufania d.11 listopwią. 
| Austro-Węgry wzięły Serbię pod swa opiekuńcze 
(skrzydła, a smutne rezultaty polityki austrysckiej 
ns wschodzie okazują, iż owo wotum zaufania 
(epoczywało na kruchych bardzo podstawach. 


p IRK 


rysch wybuchowych, nowela do nastawy przemy- | 


ma ansy do Chrystusa Pana, który także z ple- 
mienia żydowskiego wychodził i że może się po- 
godzić z całym konserwatywnym obozem, które- 
go jest jednym z zasługujących na szacunek fila- 


. 


rów, a któremu nawiasowo powiedziawszy, Czę- 


czoną jest bardzo, tak bardzo, iż dotłoczyć się| go można jednym z proszków, który zmięszany 
do niej niepodobna, — a niewielu kobietom u-|z drugim, tworzy wodę burzącą, kwaskowatą, a 
daje się to tak łatwo. | . więc przyjemną w użyciu. 

Po za panią M., Birze tam można jeszcze | Nie byłbym ścisłym, gdybym dla dopełnienia 
wiele gwiszd naszego literackiego Świata, æ więc; tego okrzyku nia dodał całego wianka uśmiech- 
tutaj K. Kaszewski rozprawia o jakiejś no- Ri a pięknością i życiem panienek — oraz p. 
wej książce, owdzia Faleński, cichy, a głę-|Feliksa Ehrenfeuchta — literata, będącego 
boki zaweze i piszący prawdziwie wspaniałą for-| pastwą tych ładnych twarzyczek i wesołych zło- 
mą wiersze, słucha opowieści ciekawej sąsiadki, | śliwych uśmiechów. 
która wszędzie była, wszysiko wie, a co najwa-| Pan Ehrenfeucht w Warszawie używa takiej 
żniejsze , miała zaszczyt ogłoszenia listów znako- |sławy... jakby tu powiedzieć dosadnie i dokła- 
mitej córy genialnego Zygmunta... dnie? jak... jak... jak ów artysta kunsztu szews- 

Całe towarzystwo, zbierające się na tych po-|kiego, co to w Efezie spalił świątynię — z tą 
niedziąłkach, posiada swój odrębny charakter, a|tylko różnicą, że nie posiada żadnej pyromanii, 
jakkołWiek żywioł żydowski reprezentowanym jest|ale „odczytomanię”, i to na tematy arcy - orygi- 
tutaj, jak powiedziałem, dosyć siloie, to jednak | nalne. —P. E. tedy raz nauczał z katedry o „opi- 
kosmopolityzm jego niknie, zwłaszcza, gdy na|nii publicznej”, potem o „miłości“, Ten drugi 
sslohie pokaże się i oryginalna żywa figura anti- odczyt uczynił go właśnie sławnym — dzięki o- 
somity T. J. Ohoińskiego, którego nieco|kreśleniu, dotąd niesnsnemu, że „miłość jest 
żywe ruchy, wyrażenia i w ogóle cała działal-| natężeniem wrażeń”. Pan E. napisał jeszcze je- 
ność literacka czynią bardzo wybitną — ale za |dnę komedyę, kilka mowelli, kilka feletonów a 
razem i bardzo sympatyczną. Choiński jest wszę- |że jest ezłekiem kompetentnym w rzeczach naj- 
dzie anti-semistą, tak mówi, jak pisza, a co wię- |subtelniejszych — przeto płać piękna go otacza 
cej, głośniej pono mówi, niż pisze, ztąd też kon-| kołem, pyta o rezwiązsnie rozmaitych zagadek; 
sekwencya prosta, że tych, co mają drażliwe bę- |uwielbis jego wiedzę—i tak bawi się znakomicie. 
benki na anti-eemickie wykrzykniki — nie szczę:| Ale zbyt długo zatrzymałem uwagę mych czy- 
dzi i wystrasza. Choiński dla tego nie cierpi |telników w salonach pani Marrónowej — kiedy 
Heinego, że był żydem, rzecz dziwna, że nie|prsed moją stalówką jeszeze tyle do namalowa- 


nachium i Norymberdze.) 


(Siedmnasie pomedzemie d. 3 stycmia). 

P: Marszałek zagaja posiedzenie o god. 11 
ua przed to me 

ekretarzt p. Badeni odczytuje spie petycyj, 
które odesłano do odnośnych Kowisyj ATA ; 

P. Romanowicz z tow. wnosi interpelacyę 
do p. namiestnika: dlaczego do tej chwili 
nie jest wykonaną Wolle sia sejmowś 
z r. z. co do ulg podatkowych dla oo- 
wopowetających przedsiębiorat w? 

Na posiedzeniu s dnia 28 października 1584 


uchwai ł Sejm projekt nastawy o uwolnieniu no-l. 


wopowstających zakładów praemysłowych od wstzel- 
kich dodatków do podatków s wyjątkiem pań- 
stwowych. i 

Zważywezy, że według eprawosdania s czyn- 
ności Wydziału krajowago po koniec czerweś b. 
r. (str. 28) Wydział krajowy nie otrzymał od 
c. k. rządu żadnego zawiadomienia w sprawie u- 
dzielenia sankcyi temu projektowi; 

zważywszy, Że o ile podpieanym wiadomo i do 
chwili obecnej zawiadomienie takie nie nadessło; 

zważywazy, że po ustawie tej reprezentacya 
kraju oczekiwała znacznego ożywienia ruchu prze- 
mysłowego i upatrywała w niej jeden ze ekute- 
cznych środków ekonomicznego podniesienia krajn; 
` zwsżywszy wreszcie, że przeszło rek czasu, jè- 
ki od uchwały tej upłynął, wystarczał najzupeł- 
niej na to, aby sobie wysoki rząd wyrobił zda- 
nie, czy uchwała do najwyższej sankcyi przedło- 
Żoną być może, i że tak długa zwłoka w zała- 
twieniu uchwał sejmowych działs paraliżująco na 
ustawodawczą czynność Bejmu, zapytują podpi: 


1) jaki jest powód tak długiej wwłoki w zała- 
twieniu wyżej wymienionej uchwały ecjmowej? i 

2) czy wysoki rząd zamierza tę ustawę do naj- 
wyższej sankcyi przedłożyć? 


Pławicki złożył do laski marazałkowskiej | bądź 


wniosek w eprawie zalesienia wydm piassczystych 


w powiecie nowotarskim, s p. Laaocki w apra- 


wie zabezpieczenia budynków eskolnych ed ognia. 
Z porządku r nastąpiło eprawozda- 
nie komiayi szkoinej o wniosku p, Romań- 
czuka w sprawie języka wykładowego w szko- 
j lach, udowych i średnich. (pne „ desłownie 
w N. 301 r. ż Przyp. Red.) Sprawośławes dr. 


W ogólnej rozprawie pierwszy głos zabrał pro- 
fesor dr. Małecki'AstoGi (1 przemawiał prze- 
ciw wnioskom komieyi dotyczącym ezkół śre- 
dnich. Uznajemy wszyscy żŻyciowość narodowo- 
ści ruskiej, więc co do ducha życzeń Komisyi 
godzi się na wnioski. Paralelki, czy całe osobne 
gimnazjum ruskie, to jest zupełnie rzeczą oboję- 
tną. lecz i jedno i drugie jest pewnem rozdzie- 
laniem, oraz napotkać muei na różne trudności. 
W pierwezym rzędzie trudności finansowe ‘w sto- 
sunku do ilości uczniów ruskich, będących dotąd 
w bardzo znacznej mniejszości. Drugą ważniej- 
szą przeszkodą jest ów rozdział braci jodnej zie- 


mi już w młodości, kiedy właśnie związki przy- 


aom poprawek. Ozyni się to w 
zawsze | wszędzie, jeżeli eig 
wymogom słuszności, i eprawiedliwości, a nawet 
praktyczności. 
glia, gdzie tendeneyą jest nie zmieniać a 
ustawy, sie poprawkami i nowelami akomodować 


Młodsza generacya ruska uczy się przecież po 
polsku, a że nie jest już jak ongi, gente ruše- 
wus — małione polemus nie potrzeba może do- 


wodzić. Jerzki to tak jak ludzie, czują do siebie 
sympatyę lub antypatyę — a język ruski i pol- 


eki, są eobie bratnie i jeden drugiego nie. pźuje. 
W kaśdym razie proposycya mowcy byłaby wpro- 
wadzona tytułem próby, i w razie gdyby się o- 
kazała nieprakityczną, możnaby ją cofnąć. $ 19 neta- 
wy państwowej s r. 1867 nię może stanąć tomu 
na przeszkodzie. Mowca odczytuje wszystkie u- 
siepy tego paragrafu i BY Moda wł rzekona- 
nia, że ireść jego jest całkiem ię SJ 
wnioskiem, który tak opjewa: a > 
„Ustęp b) i e) art V, tadzież artykul VII u. 
kraj. o języku wykładowym ust. z r. 1867 zo- 
etają uchylone w stylizacyi dotychczasowej. 

Natomiast powyższe ueitępy mają brzmieć tak: 

Art. V. b) O ezasowej potrzebie i możności 
zaprowadzenis obok wykładów w języku polskim 
takie wykładów ruskich w poszczególnych przed- 
miotaca nauki, a to bądź w osobnych oddziałach, 
bądź waapólnie w jednym i tym samym oddzia- 
le, orzeka w każdym danym przypadku ck. Rada 
szkolna krajowa na żądanie rodziców przynajmniej 
25 uczniów; 

©) W klasach s językiem wykładowym ruskim 
nauka języka polskiego, w askołach średnich z 
językieńa wykładowym polskim, nauka języka ru- 
akiego w , urządzonych utrał wisżycznie 
(albo: w klasach z wykładem utrakwistycznym) 
nauka obu języków krajowych jest przedmiotem 
obowiąskowym. 

Art. VII. O zmianach co do języka wykłado- 

w szkołach średnich, z funduszów publi- 
cznych utrzymywanych w ogóle, a w esczegól- 
ności mających na celu stopniowe rosazerzenie 
wykładów w językn ruekim, a to przez wyłączne, 
lub też w pewnych tylko przedmiotach zapro- 
wadzenie go etale, bądź w poszczególnych kla- 
saeh głównych lub pobocznych (równoległych), 
z czasom w cych gimnazyach lub szko- 
łach realnych — stanowić będzie na przyszłość 
Sejm po wysłuchania Rad. powiatowych”. 

W końcu oświadcza mowca, ża jakkolwiek pi- 
sał się comóra wnioskom komisyi, to wnioski je- 

nii | Geuh nie sę a órydii WEIR C= 

yi i o mogą być przyjęte o in- 
nych wniosków, w tej ss „ała Mowos 
prosi ,. by wniosek jego Sajar p w jskikol- 
wiek sposób. szy to odesłaniem do komisyi, czy 
tei do Wydz. kraj. 

Marezałek oświadcza, że wniosek p. Malec- 
kiego jest osobnym wnioskiem i nie może być 
przy tej dyskueyi wzięty pod obrady. 

„Drugi mowca, książe Jerzy Czartoryski 
oświadcza, że jakkolwiak jest członkiem komisyi, 


nie godzi się i wie identyfikuje z jej aapatrywa- 


niem. Nawet najlepsze uatawy wymagają z c38- 
prawodawstwie 
chee odpowiadać 


Najlepszym na to dowodem An- 
z gruntu 


jaźni i braterska miłość z taką latwościg się za-|ją do potrzeb chwilowych. Mowca przechodzi do 


wiąz 


wykładowym języku wepólnym. (Bruwo). 
napotyka cię na trudności, lecz dadzą się ome 


ują. Punkt wyjścia zadawalający częściowo | wniosku p. Romańczuka i 
obie strony jest w zakładaniu sskół średnich, oj wozdanie przeczłorocznej kom, 

I tuf która zgodzila się w zasadzie ns, myśl zaw, 
wë wnios 


rzypomina spra- 
yi „edukacyjnej, 


u p. Eom., i odęsłałe sprawę do Wy- 


łatwo usunąć, szczególniej jeżeli się uwzględni j działu kraj. w nadziei, że ten wystąpi w Izbie 
tylko te zakłady, do których nezęszcza młodzieżjz wnioskiem dodatnim. Tymczasem tak się nie 


u narodowości. Należy zacząć od jednej szkoły, 
postępować stopniowo, powoli i ostrożnie. W ję- 
zyku samym nie widzi mowcs przeczkód, bo są 
one bardzo zbliżone, mogą być jedynie pod wegig- 
dem dydaktycznym. Nie sędzi dalej, aby sac 


stało. Przedłożenie Wydz. kraj. jest negatywne, 
z wyjątkiem kweetyi gimnazjum w Przemyślu. 
Mowca 
sprawòz 
o- | wność 


podanie następnie szczegółowej krytyce 
anie Wydz. kraj. i wykazuje bezpodsta- 


zarsuijów i argumentów, w rzeczonem 


dziła obawa zruszczenia Polaków lub ma odwrót. przedłożeniu żawartych. Wydział kraj. obawia się, 


. { 24. 1 al . 
nia obrazków tego rodzaju. Dziś w folet 


skońcByć. 


onie z|nują eię nie w teu filieteraki e 
literackiemi zebraniami pragnąłbym przynajmniej jeię mieć na ustach frazes: 
niądze, 'wspieram literaturę ; sztukę, przemysł, 


posób, który zdaje 
„patrzcie, mam pie- 


Tutaj nie od rzeczy będzie dodać, że. nieje- |jesem wielki”, ale wssyetko, co czynią, czynię s 
dnokrotnie już podnoazeno myśl urządzenia eta |prowdziwym temperamentem znawców, z tem 


tem o brak jedności i zgody, jakiej brak w ma- 
łym naszym świecie literackim bardzo dotkliwie 
czuć się daja. Mogli litoraci nasi, co prawda, tak 
przyłączyć eię do jakiego towarzyetwa. jak inży- 
nierowis do resursy obywatelskiej, lub ioż prsy- 
rodnicy do kupieckiej, Towarzystwo muzyczne 
nawet propozycyę tę czyniło, ale radzono długo, 
kłócono się jeezcze dłużej, rzecz pęszła w od- 
włokę i skończyła się na niczem , dziś więc je- 
dynym punktem zbornym inteligencyi literackiej 
mogą być tylko salony prywatne. 

Przyjrzeliśmy się już kilku takim salonom. — 
Zaliczyćby je można do kategoryi salonów demo- 
kratycznych, a literatura nasza posiada także swoją 
arystekracyę. Do tej kategoryi zaliczyć. naleły 
wszystkich naszych panów wydawców, £ których 
każdy jest swojego rodzaju typom i gromadzi 
około siebie pewne kółko, czyli jak się tu o nat 
nazywa, pewną „klikę* literacką. Do najbardziej 
ożywionych zaliczyć należy salony Gebathne- 
rów, ludzi zacnych, prawych, uczciwych. -2 któ- 
rych każdy, a jest ich dwóch braci, odznacza się 
jakąś artystyczną lub nieartyetyczną, ale zawóze 
sympatyczną padyą. Gustaw . Gębathner, aprytny 
wydawcś, Aapo wsbiiejscej rmy tai kiej ne- 
szej wspólnik, jest pamyopowapym pósczolarsem, 
brat jego Feliks pusyonowanym muzykiem i sbie- 
raczem ładnych obrazków, a jeden i drugi pasyo- 


nie opisałbym | sto gorzkie słowa prawdy wypowiedzieć umie i|łej resursy literackiej, coś nakształt wa- |ujewniającem się na każdym kroka przywiązaniem 
tutaj — każde z nich zdradza dowcip. xłośliwy, |ma odwagę. Prace jego posisdają ogień, tętnią |szego Kola literackiego, ale wszystko zawsze się|do- ewojej roboty, bez szukania w 
a głęboki i ztęd pani M. w salonie' zawsze oto- |życiem i czytają się łatwa. W sslonie nazwaćby |rozbijało raz o przeszkody ze atrony rządu, po-|ehwalby, eo zwykle: jest 


niej prożnej 
[ właściwością ładzi ich 
pochodzenia. To też i salony ich gromadzą ludzi 
Bajróżnorodniejszych przekonań , s wabią one sr- 
tystycznym interesem. W salonach tych zazwy- 
czaj dają się po raz pierwszy słyszeć najznako- 
mitei muzycy, przybywający z zagranicy, lub toż 
awojscy artyści, gdy zegranicznych nie ma. Gra 
tutaj często Barcewiez, Noskowski Zygm., 
Friedenthalówna, jednem słowem cały nasz 
świat muzyczny, gdy cały świat literacki i dzien- 
nikarski ich słucha. 

Salony Gebethnerów należą do najprzyjemniej- 
czych w Warezawie, wyróżnia je przedewszyst- 
kiem swoboda , skromne ale gościnne przyjęcie i 
ten takt ze etrony gospodarzy w oboowaniu se 
wszystkimi, tj. s iadźmi edmaiennych przekonań, 
który rzadko gdzie epotkać u nas w Warszawie 
można. 

Do następnego feletona odłożyć mi pozostaja 
towarzyskie zebrania w salonach G ro s sm a mó w, 
Łewentalów, Kronenbergów, Górekieh, 
Błochów i tych m kółeczek, które wpra- 
wdsie na posór niewiele znaczą, ale w cia 
rzeczy wiele mogą działać i: wielo też robią dia 
ożywienia towarzyskiego życia. 


Rar 


by uchwalenie wniosku p. Romańczuka nie spo- 
wodowało w przyszłości całego szeregu dalszych 
żądań i wniosków. Na obawę tę odpowiada mow- 
ea, że gdyby te przyszłe wnioski były. słuszne, 
tonie widzi powoda, dlaczegoby się na nie- nie 
zgodzić ; jeżeli zaś będą niesłuszne, to powzięta 
teraz uchwała w sprawie wniosku p. Romańczu- 
ka, bynajmniej nie będzie nas wiązała. 

Dalej przechodzi książę do argumenia Wydz. 
kraj., że niewiadomo, czy rodzice życzą sobie, by 
dzieci pobierały naukę w języku ruskim. Przeciw 
temu argumentowi protestuje mowea. Polacy wat- 
czę o to w Poznańskiem, w Królestwie i w. Ka. 
Cieszyńskiem, by dzieci pobierały pierwszą naukę 
w języku rodz nnym i walezą oto w dobrze zro- 
zumianym interesie narodowym i pedagogicznym. 
Nie choę więc, by Polacy tutaj przeciw tej zasą- 
dzie występowali. Mowca oświadcza, że będzie 
głosował za pierwszą rezolucyą komisyi. Wolałby 
ustawę, któraby prędzej prowadziła do celu i 
gdyby w ciągu dyskasyi postawiono 
w tym duchu wniosek, to on i jego 
przyjaciele polityczni będą za nim 
głosowali. 5 

Ważniejszą jest jeszcze sprawa języka rū- 
skiego w gimnazyum. Poprzedni mowca sam musi 
przyznać, że sprawa, przez niego poruszona, nie 
jest jeszcze dość dojrzałą. Będzie jednak dla w4- 
Żności jej głosował za odesłaniem do komisji. 

Wydział krajowy słusznie postąpił, proponując 
gimnazyum ruskie w Przemyślu, podczas gdy 
rezolacya komisyjna jest niezdecydowaną i nie- 
wyraźną. Mowca przechodzi następnie do ogól- 
nego stosunku Rusinów i Polaków i sądzi, że 
leży to we własnym interesie Polaków uczyć skę 
po rusku; dlatego głosować będzie za rezolucyj 
komisyi. 

P. Romańczuk na wstępie zaznaczył, że 
wniosek jego po 15 mięsięcznej wędrówce od 
komisyi do Wydziału kraj. pojawił się nareszeio 
zupełnie rozbity i przeistoczony. Krytykując po- 
stępowanie sejmu nazywa poseł klub ‘centram 
„Hamletem polskim”, uderza też i na prawicę i 
czyni gorzkie wyrzuty całemu sejmowi za to, że 
przyjętą na razie niby tak przychylnie jego myśl, 
dzisiaj chce zapełnie spaczyć. Wydział krajowy 
okroił już jego wniosek. dobrze — a komisya idzie 
jeszcze dalej. [ 

Rezolucyami dwoma bez głębszego znaczenia 
chce się bowiem załatwić sprawę piekącą 2 i pół 
miliona ladzi! I to jeszcze pytanie, czy w ogóle 
rząd wysłucha tych rezolucyj? Spoczywa tylko 
rzecz w rękach rady szkolnej krajowej, która z pe- 
wnością w każdym poszczególnym wypadku, jej 
do rozstrzygnięcia przedstawionym, mianowicie 
czy w jakiej szkole ma być język ruski ezy pol- 
ski, rzuci w danym razie żądania ruskie do ko- 
aza i w ten sposób sprawę ubije. Raczej więc 
otwarcie odrzucić wniosek, niż chwytać się. po 
prostu wykrętów! Oświądeza, że ani on, śni 
lego przyjaciele nie będą za rezolucyami gło- 
Sować. 

Opierając się na ilości ludności ruskiej, wyka- 
zuje dalej mowca, jak bsrdzo wą krzywdzeni pod 
względem języka wykładowego w szkole chociaż 
Wydział kraj. przyznaje w owem sprawozdaniu, 
że możnaby temu zaradzić w drodze administra- 
cyjnej. Wykazuje dalej mowca, że choć szkół ru- 
skich jest więcej, to nie znaczy to wiele, bv pol- 
skie są kilkoklasowe, a ruskie tylko przeważnie 
jednoklasowe. Zresztą założyli je obie semi i ich 
jest to zasługą. 

Oo do szkół średnich, to choć mowea zredu- 
kował dawniejszy swój wniosek, i tu komisya za- 

ia rzecz zupałnie inaczej. Z motywów spra- 
wozdania komisyi wysnućby można, jakoby dotąd 
panowała zupełna zgoda, a teraz dopiero starał 
Się mowca sprowadzić waśń i rozterkę. Rusini żądsją 
tylko swych praw, a nazywają to rzucaniem ko- 
ści niezgody. Ostrzega! że jak Polacy tu £ nimi. 
tak w ościennych krajsch postępują z Połakami, 
a Czyż należy czyny takie naśladować? 

ądania mowcy są skromne, nawet za skromne, 
bo wymaga. aby tam, gdzie jest tysiące Rusinów 
obok szkół polskich była choć jedna szkoła ru- 
ska. Powtarza raz jeszcz, że za wnioskiem ko- 
mieyi głosować Rasini nie będą. A 
~ Marszałek wezwał mowcę do porządku 24 uży- 
cie wyrazu „wykrętu*. gp f r 

P. Romanowicz zastrzega się, iż zapisał się 
do głosu za komisyą w tem tylko znaczeniu, że 
zgadza się £ myślą rozszerzenia praw języks Tu- 
skiego w szkołach — wszakże idzie dalej od ko- 
misyi i głosować będzie nie za jej wnioskami, ale 
za wnioskiem, który postanowiony będzie a zmie- 
rza do tego, aby zamiast rezolucyi uchwalić zmia- 
nę ustawy. Odpowiada Romańczukowi, który 
twiardził, iż w komisyi były „nieprzyjazne prą- 
dy“ dla ruskiego języka. Tak nie jest — komi- 
syi zarzucić można brak stanowczości i zbytmią 
trwożliwość, chwiejność w  postawieniach, ale 
nie można jej zarzucić nieprzyjaanego usposobie- 
nia. Odpowiada i na to twierdzenie Romańczuka, 
że ilekroć Rusini żądają uznania praw języka 
ruskiego, to im się zarzuca, że sieją niezgodę. 
Tak nie jest — zarznt siania niezgody spotyka z 
naszej strony nie tych Rusinów, co stojąc na 
czysto narodowym, ruskim gruncie, domagają się 
uznania awych praw, ale tych, eo z gruntu na- 
rodowego na obcy zeszli, a przez to Rusi i Pol- 
sce zadają ciężkie rany. Mowca podnosi polity- 
czne znaczenie sprawy. Ookolwiek Sejm uchwa- 
li, niezawodnie wynikiem uchwał? tych będzie, 
że zakres języka ruskiego będzie rezszerzonym, 
zakres polskiego w wielu miejscach ścieśnionym. 
Że zwiększą się zastępy młodzieży, która zamiast 
jak dotąd w polskich, uczyć się będzie w ru- 
skich szkołach, że zwiększy się liczebnie ruska 
inteligencya. Wobec tego nie mogą się Rusini 
dziwić, iż sprawa nie została od razu załatwiona, 
ale jest wzięta pod bardzo ścisłą rozwagę. Spra- 
wa ma swoją strenę zasadniczą, t. j. prawa i 
sprawiedliwości, i stronę politycznej użyteczności. 
Z obu stanowisk oświadcza się mowca za przy- 
znaniem językowi szerszych praw, i za uczynie- 
niem tego w sposób bardziej stanowczy, niż to 
czyni komisya. Co do strony prawa i sprawie- 
dliwości, to zasada ustawy o języku w szkołach, 
iż gmina orzeka, który język ma być wykłado- 
wym. dobrą jest w gminach z ludnością jednolitą, 
ale może być niesprawiedliwa w gminach 2 lu- 
dnością mięszaną, gdzie jest znaczna mniejszość 
a czasem (jak n. p. w Jaworowie) większość lu- 
dności, której potrzeb rada gminna nie uwzględni. 
Niesprawiedliwość może się zwrócić zarówna 
przeciw Rusinom jak i Polakom. Rezolucys, przez 
komisyę wniesiona, temu nie zaradzi — trzeba 


zmiany ustawy. Rusini sę, nad rozwojem języka 
swego i piśmiennictwa pracnją skatecznie, inte- 
ligencya ich rośnie — nie uznawać ich, i praw 
im zaprzeczać znaczyłoby stawać w sprzeczności 
z zasadami, których my Polacy zawsze bronimy, 
w imię których walczymy 7% germanizacyą i ro- 
syfikacyą, sprzeniewierzsć się dobrej  trady- 
cyi Rzeczypospolitej. 

Uznania praw Rusinów nakazuje także dobrze 
zrozumiany interes kraju i narodu. Nadtośmy 
biedni i słabi, aby miły targać w bezowocnych 
sporach. Z dwóch stron mamy nieprzyjaciół 
wspólnych — toż wspólna obrona konieczną. Že- 
by zaś dojść do zgodnego, harmonijnego pożycia, 
do solidarnej pracy i obrony, trzeba się wza- 
jemnie uszanować, uznać, pozory nawet niespra- 
wiedliwości usuwać, szczerze rękę podać. Ale 
mowca nie przeczy — że są w kraja i wśród 
posłów ważne obawy, czy ustępstwa, jakie się 
czyni, wyjdą ma rzecz żywiołu narodowego, 
prawdziwie ruskiego, czy nie będą wyzyskane na 
rzecz obcych prądów. Przypomina grzechy ruso- 
filów, naciąganie języka ruskiego, a najbardziej 
podanie ręki do ohydnej propagandy prawosławia 
w Chełmszczyźnie. Te obawy może usunąć tylko 
postępowanie narodowego stronnictwa ruskiego, 
które się od: rusofilów stanowczo oddziela. Mowca 
wierzy, %e wytrwa ono na tej drodze, zostanie 
wiernem narodowemu sztandarowi — i w tej 
myśli głosować będzie za dalej idącemi wnio- 
skami. i | 

Ostatnim mowcą na rannem posiedzeniu był 
p. Torosiewicz, który wręcz zaprzecza istnie- 
niu Rusinów, gdyż dzisiaj nawet iad wiejski woli 
mówić po polsku niż po rasku. Nabył on tego 
przekonania, jako marszałek powiatowy, gdy bo- 
wiem objeżdźsi swój powiat na 78 gmin, tylko 
sześć urzędowały po rusku, 72 zaś po polsku. 

Mowca nie widzi nigdzie-nawet śladu odrębno- 
ści narodowej. 

Języki oba uważa naród za jeden — a różni- 
ca religiina nie nie znaczy. Przed wiekami połą: 
czone oba narody utanowią i powinny stanowić 
jednolitą całość, a tylko mała garstka nihilistów 
dąży do waśni. 

Ustępstwami wzmoenimy tylko działalność szko- 
dliwą tyeh ludzi, czas już raz zaprzestać. 

Dla tego mowea sprzeciwia się wnioskom  ko- 
misyi, wnosi przejście do porządku 
dziennego. 

Po przemówieniu p. Torosiewicza, które 
wesołość wywołało w Izbie, marszałek odroczył 
ciąg dalszej dyskusyi do wieczora o god. 7. 

Wieczorne posiedzenie trwało do jedenastej w 
nocy. Przemawiali: prof. Bobrzyński (za), 
dr. Bittner, komisarz rządowy (dla wyjaśnie- 
nia), ks. Kaczała (przeciw). hr. Wojciech 
Dzieduszycki (przeciw), hr. Golejewski 
(przeciw, z motywów tych samych co p. Tar- 
nowski), hr. Stanisław Tarnowski (senior, z8). 

' Ciekawą tę dyskusyę podamy w jutrzejszym 
numerze. 

Następne posiedzenie w poniedziałek. Na po- 
rządku dziennym ciąg dalszy dyskusyi. 

Do głosu zapisani. Ks. Adam Sapieha, p. 
Pietruski Oktaw, Ozerkawski Euzeb. i ks. Bi- 
ezyński. 


IDEE OOOO OOOO 
Projekt ustawy o pospolitem 
ruszeniu. 


W formie oficyalnej donoszą z Pesztu, co na- 
stępuje, o ustawie pospolitegoruszenis, 
jaka ma być wniesioną do parlamentów obu po- 
łów monarchii: Komisya, ałożona z członków 
wspólnego ministerstws wojny i obu Ministerstw 
obrony krajowej, która od kilku tygodni była za- 
jętą w Wiednia radakcyą nowej ustawy o pospo- 
litem roszeniu, ukończyła swoje prace przed 
świętami Bożego Narodzenia. Pozostają jeszcze 
w zawieszeniu mniej ważne administracyjne kwe- 
stye, które jednakże zoataną prawdopodobnie nie- 
bawem zełatwione tak, iż oba ministerstwa obrony 
krajowej będą mogły zaraz po Nowym roku wnieść 
odnośny projekt ustawy do parlamentów. Nowa 
ustawa obejmaje następujące zasady: Pospolite ru- 
szenie tworzy część uzupełniającą c. k. armii, 
i jako takie zostanie poslawionem pod międzyna- 
rodową opiekę. Powinność służby w pospolitem 
ruszeniu jest obowiązującą, a do niego zostaną 
wcieleni ci wszyscy obywatele od 19 do 43 roku 
Życia, którzy mie należą ani do armii. sni do 
obrony krajowej. Oprócz tego do pospolitego ru- 
szenia mają należeć ci wszyscy oficerowie w stanie 
spoczynku lub pozostający w stanie pozasłużbowym, 
którzy nie ukońezyli jeszcze lat 60 i są w części 
(halbwegs) zdolni do służby wojennej. Obowiązani 
do pospolitego ruszenia zostaną podzieleni na 
dwie klasy. Do pierwszej będą ci  zaliczeni, 
którzy mogą być przydatni w wojnie, ewentual- 
nie dla aznpałnienia armii operacyjnej, do drugiej 
ci, starsi wiekiem, którym ma przypaść w udziale 
służba w garnizonach. Pospolite ruszenie będzie 
powoływanem na rozkaz monarchy i po zaopi- 
niowsniu rady ministeryalnej przez ministra obro- 
ny krajowej, a miauowicie w miarę potrzeby i sto- 
sunków. O użyciu pospolitego ruszenia postanawia 
naczelny komendant, mianowany przez monarchę. 
W zasadzie pospolite rnszenie może być użyte 
tylko w granicach kraju (Landesgrensen), w razie 
jednak groźnego niebezpieczeństwa może ustawo- 
dawstwo inaczej postanowić. Od chwili powoła- 
nia, pospolite ruszenie stoi pod jarysdykcyą i kar- 
nością wojskową. Żołnierze pospolitego ruszenia 
mają mieć na ramieniu odznaki, któreby zdala 
jaż wpadały w oko. Płace szeregowców i oficerów 
"pospolitego ruszenia są takie same jak Żołnierzy 
i oficerów czynnej armii. Oficerów mianuje ce- 
'sarzı Nominacye mają walor tylko na cza: wojny. 
Utrzymywanie ewidencyi i organizscys pospolitego 
ruszenia należy do zakresu działania ministra obro- 
ny krajowej, jednakże władze administracyjne mają 
również utrzymywać w ewidencyi żołnierzy po- 
spolitego ruszenia. Koszta powołanego pod broń 
pospolitego ruszenia obciążeją budżet ministerstwa 
wojny. 


Wypadki na półwyspie 
` Bałkańskim. 


Agencya Havasa donosi, że wielki wezyr zgo- 
dził się na zamianowanie Gł esz o wa drugim de- 
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NOWA REFORMA. 


legatem do rokowań o pokój, a zarazem uwiado- 


Imit ks. Aleksandra, iż Porta wezwała Serbię do 


jak najspieszniejszego zamianowania delegatów ze 
swej strony. 

Pogłoski o ponownem zebraniu się konferen- 
cyi ucichły znowu. Jeden tylko rząd angielski 
dał Porcie do zrozumienia, że gotów jest przy- 
stąpić do stanowczego załatwienia kwestyi rume- 
lijskiej na podstawie okólnika francuskie- 
go z dnia 3 grudnia. Okólnik ten, który dziś 
jest już w całej osnowie znanym, przemawia do- 
Być wyraźnie za zamianowaniem księcia Aleksan- 
dra gubernatorem Wschodniej Rumelii. 

W Belgradzie spodziewają się, że król Mi- 
lan, powróciwszy £ Niszu, wyda powszechną 
amnestyę; będzie się ona odnosić także do 
emigrantów, którzy w r. 1883 brali udział w 
rozruchach w okręgu zajearskim. 

Przed kilku dniami pojawiła się w niektórych 
dziennikach pogłoska, że w Cetynii chcianoby 
ekorzysłać z przegranej Serbów i że w bliskiej 
przyszłości rywalizacya polityczna międy dynastyg 
Obrenowiczów i księciem Mikołajem znowu sil- 
niej się zaznaczy. Gaseta Kolońska otrzymała z 
Wiednia korespondencyę, przedstawiającą tę spra- 
wę w całkiem innem świetle. „Książę Mikołaj 
nietylko zabronił Ozarnogóreom walczyć w sze- 
regach bułgarskich z Serbami, lecz postanowił 
nadto stworzyć nową podstawę dla trwałych sto- 
sunków z pobratymczę Serbią. Zapewniano nas 
w kołach serbskich, że książę nakłonił swego 
zięcia Piotra Karageorgiewicza do zrzeczenia się 
roli pretendenta do tronu serbskiego; pragnie 
on, sżeby zoba stron zaniechano samolubnej po- 
lityki i zapomniano o dynastycznej zawiści. Mię- 
dzy Serbią i Czarnogórą ma być zawartem przy- 
mierze, które pozwoli Sarbom wystąpić przeciw 
ad bałgarskiej na półwyspie Bałkańskim. 

ba państwa, zamieszkałe przez ludność serbską 
pójdą zgodnie w tym kierunku, a Serbowie bel- 
gradzcy spodziewają się, że wkrótce nastąpi poro- 
zumienie co do formy tego przymierza. Nie mo- 
gę ocenić — pisze korespondent nadreńskiego 
pisma — o ile te nadzieje są uzasadnione; w 
każdym razie szanse zawarcia pokoju z Bułgaryą 
nie zwiększają się, jeżeli tyla Serbów liczy na 
pomoc ćmłego serbskiego plemienia w walce prze- 
ciw Bułgarom*. 

Z Aten nadchodzą wiadomości o przygo- 
towaniach do wojny. Krąży iam pogłoska, 
Że rozkaz zmobilizowania armii zostanie wydany 
między 20 i 28 stycznia, Pogłoski te zwróciły 
już na siebie uwagę Porty. Sułtan Abdul Hamid 
ma być oburzony zachowaniem się Grecyi. O ile 
z jednej strony jest on skłonnym do układów 
z ks. Aleksandrem, o tyle nie chce on słyszeć 
o żadnych układach z rządem greckim i nie 
zważając na zdanie Europy, woli rozprawić się ż 
Grecyą na pola walki. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 4 stycznia 


W Peszeie odbyły się noworoczne powin- 
szowalia tego roku może z większem niż kiedy- 
indziej ciepłem ï z kilniejsżą cechą polityczną. 
Członkowie stronnictwa liberalnego w komplecie 
stawili się w tym celu u prezydenta ministrów 
Tiszy, a później u prezydenta Izby poselskiej. 
W przemówieniu do pierwszego z nich zwrócił 
wiceprezydent Izby Szontagh szczególniejszą 
uwagę na ścisłe węzły, łączące silnie stronnictwo 
liberalne, na sympatyę, wiążącą to stronnietwo 
z gabinetem i jego naczelnikiem na wspólny cel, 
którym jest umocnienie państwa węgier- 
skiego. Na przemówienie to odpowiedział Ti- 
sza równie gorąco i życzliwie. Odpowiedź jego 
przyjęto kilkakrotnie rzęsistemi oklaskami, U 
prezydenta Izby, Pechyego, M. Falk, prze- 
mawiając w imieniu stronnictwa, zwrócił szcze- 
gólną uwagę na uregulowanie stosunków do dru- 
giej połowy monarehii, czem Izba %w sesyi bio- 
żącej przedewszystkiem będzie się musiała zająć, 
oraz podniósł z naciskiem jako zasadę, że w tej 
mierze nie utrzymanie obecnego ato- 
sunku za każdą ocenę, lecz interesa 
węgierskie przedewszystkiem powin- 
ny decydować, na co zresztą jest zupełna 
zgoda między stronnietwem « rządem w Węgrzech. 
Prezydent Pechy w odpowiedzi swojej zazna- 
czył szczególnie, że z obowiązku swego musi 
dbać przedewszystkiem o godność Izby, która 
jest zarazem godnością narodu, w czem go stron- 
nietwo liberalne gorąco popiera, 


W sobotę upłynęłc 25 lat od chwi, w któ- 
rej cesarz Wilhe m wstąpił na tron pruski. 
Ponieważ jednak dzień ten jest zarazem rocznicą 
śmierci Fryderyka Wilhelma [V, przeto uroczy- 
sty obchód dwudziestopięcioletniego jubileuszu od- 
był się wczoraj. Imieniem cesarza sustryackiego 
udał się do Berlina gen. Koller z własnoręcznem 
pismem monśrszem. (ar Aleksander wysłał ze 
swej strony gen. Adlerberga, W przededniu uro- 
czystości berlińskich otrzymał ks. Bismark odpa- 
pieża order Zbawiciela w oprawie z brylantów. 

Przeważna część dzienników europejskich po- 
święca jubilenszowi cesarza Wilhelms obszerne 
artykuły. Czytając je, możnaby nabrać przekona- 
nia, że utrzymanie pokoja w Europie zależy dziś 
jedynie od woli sędziwego monarchy. Times u- 
patruje w jabileasza uwieńczenie epoki, w której 
powstała nowo twierdza pokoju, porządku Spełe- 
cznego i poszanowania praw endzych. Autor tego 
panegiryku uznał widocznie za stosowne zapo- 
mnieć o losie innych narodów, wejelonych do 
państwa niemieckiego. Petersbureki Herold spo- 
dziewa się, że Rosya i Niemcy jako dawni towa- 
rzysze broni pozostaną i nadal złączone ściałem 
przymierzem, które całej Europie przyniesie ko- 
rzyść. 


Do Posener Ztg. piszą z Warszawy: „Według 
urzędowych wykazów do 27 listop. przy- 
było do Król. Polek, 2466 wygnańców z Prus, 
Między niemi było 2316 chrześcian i 150 
izraelitów. Urzędowe sprawozdanie twierdzi, 
że osoby te nie miały podczas pobytu w Pru- 
siech nie tylko paszportów, lecz nawet dokumen- 
tów stwierdzających stałe miejsce zamieszkania, 
Tylko niewielu ich udało się niegdyś do Prus 
na służbę. Znaczna część tych, którzy poiajemnie 
przeszli granieę , -składa się ze zbiegów wojsko- 
wych; wieln uciekło z obawy przed karą za po- 


pełnione przestępstwa. Liczba tych, którzy udali 
się do Prus małemi dziećmi i pozostali tam po 
śmierci starszych krewnych jest nieznaczną, osób 
takich nie naliczono więcej jak 50. Między wy- 
dalonymi znajduje się także właściciel dóbr, pò- 
siadający w Prusiech 600 morgów ziemi“. 
Urzędownie stwierdzono zatem, że starozakon- 
ni stanowią tylko 15 część osób wydalonych z 
Prus do Królestwa. Oóż powiedzą na to galicyj- 
scy wolontaryusze serwilizmu, którzy dowodzili , 
że wydalania dotknęły przeważnie ludność żydo- 
wską, że nie mają zatem narodowego znaczenia! 


Nowy gabinet francuski nie ukonstytaował się 
do tej pory. P. Freycinet, któremu Grévy 
polecił ułożyć listę nowych ministrów, starał się 
przedewszystkiem zapewnić sobie poparcie skraj 
nej lewicy. W tym celu rozpoczął on układy z 
p. Olómenceau; dotychczas nie doprowadziły o- 
ne jednak do celu. Lewica radykalna żąda stano 
wczych przyrzeczeń w sprawach wyznaniowych, 
a organ p. Clemenceau Justice twierdzi, że rząd 
który się pod tym względem do niezego nie zo- 
bowiąże, nie potrafi się dlugo utrzymać, gdyż ra- 
dykaliści gotowi dla obalenia go działać wspólnie 
z monarchisiami. W Paryżu sądzą jednak, że o- 
pozycya republikańska da się w końca przeje- 
dnać; w przeciwnym bowiem razie prezydent rze 
ezypospolitej byłby zmuszony rozwiązać Izbę, s 
według powszechnego mniemania nowe wybory 
mogłyby tylko zwiększyć siły monarchistów, 


Korespondent monachijskiej Alig. Zig, podaje 
następujące szczegóły o znajomości języka irlandz- 
kiego w dzisiejszej Irlandyi: „Zaledwie kilka- 
kroćstotysięcy ludności należącej do najniższej 
warstwy społeczeństwa, przeważnie w południo- 
wej i zachodniej stronie wyspy, używa języka cel- 
tyekiego; pięć milionów Irlandczyków mówi po 
angielsku i tylku po angielsku. Na wielkiem 
zgromadzeniu w londyńskim Hyde-parku, gdzie 
kilka tysięcy Irlandczyków urządziło wielką de- 
monstracyę, zdarzyło mi się spotkać zaledwie 
dwóch ladzi rozmawiających na uboczu po cel- 
tycku. W Irlaadyi nie spotykamy się dziś wcale 
z ojczystą literaturą, podczas gdy ludność księ- 
stwa Walii zachowała do dzisiejszego dnia sta- 
ro-eeltycki język, a nawet książki i dzienniki 
wychodzą w tej prowincyi w języka celtyckim, 
Między wykształconymi Iriandczykami nie udało 
mi się spotkać ani jednego, znającego dokładnie 
język, który ma być ich ojczystą mową. W rze- 
czywistości, ojczystym ich językiem jest dziś ję- 
zyk angielski. Na 108 posłów irlandzkich, którzy 
zasiadali w poprzednim parlamezcie, było zale- 
dwie kilku umiejących trochę po irlandzka. Mia- 
iem sposobność przekonać się, że przywódcy par- 
nellistów nie są w stanie porozumiewać się w 
tym języka”. 


Królowa Krystyna powtórzyła na anro- 
czystem zebraniu kortezów przysięgę, którą zło- 
żyła poprzednio w ręce ministrów. W orszaku 
regentki znajdowały się w dniu tym jej dzieci, 


oraz siostry zmarłego króla. Królowa Izabella nie | 


chciała wziąć udziału w tej ureczystości. 

Gabinetowi Sagasty udało się przejednać na ja- 
kié czas republikańską opozycyę. Narazie wię- 
ksze niebezpieczeństwo grozi inu ze strony stron- 
nictwa ułtrakonserwatywnego. Romero Roble 
do zapowiedział imieniem tej partyi interpelacyę 
w sprawie wysp Karolińskich. Ponieważ Saga- 
ata przyjął na siebie odpowiedzialność za wszy- 
stko, co gabinet poprzedni zdziałał w tej spra- 
wie, przeto taka interpelacya byłaby dzisiejsze- 
mn ministeryam bardzo nie na rękę. 


Rząd turecki rozesłał dnia 26 grudnia nowy 
okólnik dyplomatyczny, w którym powtarza swój 
protest przeciw zajęciu Massawy przez 
Włochów. Wysoka Porta zarzuca w tym okó]- 
nika rządowi włoskiemu, że objął zarząd nad 
Massawę wbrew poprzednim zobowiązaniom, że 
zatem zgwałcił dobrowolnie zawartą umowę. O- 
kólnik kończy się prośbą, ażeby mocarstwa przed- 
sięwzięły w Rzymie stosowne kroki dla przywró 
cenia w Massawie prawnych stosunków, Wobec 
dzisiejszej sytuacyi politycznej niema nadziei, a- 
żeby to Życzenie Porty się spełniło. 


EE ZO AAA 
Sprawy szkolne. 


Minister oświaty i wyznań, nie zważa- 
jąc na nieżyczliwe ocenienie dotychczasowych 
rozporządzeń, polecił świeżo wykonać w Austryi 
Niższej, a z uwzględnieniem specyalnych stosun- 
ków miejscowych i w innych krajach następujące 
rozporządzenie: 

1) W szkołach średnich, gdzie w pierwszej 
klasie ogólna liczba godzin obowiązkowych w ty- 

odniu nie jest wyższą nad 24, tam przedewszyst- 

kiem w tej klasie nanka codzienna ma się zaczy- 
nać o godz. 9 w okresie od 15 paźdz. do końca 
marc8. 

2) Kgzamina wstępne do klasy pierwszej mają 
mię odbywać w dwu ierminach. Pierwszy przy 
końcu poprzedniego roku szkolnego dnia 15 i 16 
a w miarę potrzeby i 17 lipca; drugi na począ- 
tka nowego roku szkolnego dnis 16 i 17, a 
w miarę potrzeby 18 września. W obu terminach 
przyjmowanie jest stanowcze; powtarzanie egza- 
minu nie dozwolone. 

3) Dla egzaminów wstępnych do klas wyż- 
szych i dis egzaminów poprawczych naznaczony 
termin od 16 do 18 wrześnis. W tych dniach 
usuki szkolnej nie będzie. Nabożeństwo ma się 
odbyć 17 lub 18, a nauka regularna rozpocząć 
19 września. 

4) Egzaminas maturzyckie ustne mają się od- 
bywać w ostatnich ośmiu dniach roku szhginego. 
Na dzień przed rozpoczęciem kończy się naukę 
i rodaje Świadectws półroczne. 

5) ustne egzaminowśnie abituryentów odbyws 
się zrana od 8 do 1%, popoładniu od 8 do 7 
grupami tak, że każda grupa czy to rano czy 
popołudniu ma być zupełnie wyegzaminowaną, 
a rezultat zaraz po uchwale komisyi egzamina- 
cyjnej ogłoszony kandydatom. 


p A 


Komitet teatralny. 


Wydział krajowy ustanowił komitet arty- 
styczny, mający „nadzorowść scenę polską w 
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Krakowie.*. Wieloletniemu domaganiu się opinii 
publicznej, któremu niejednokrotnie daliśmy wy- 
raz w naszym dzienniku, stało się zatem nako- 
niec zadość, przynajmniej pod względem formy, 
Stało się to, jak brzmi pismo Wydziału krajowe- 
go, „na prośbę p. Jakuba Gliksona*. Brzmi to 
trochę dziwnie, że dopiero na prośbę p. Głlikso- 
na zdecydował się Wydział krajowy uczynić za- 
dość głosowi opinii i obdarzyć scenę krakowską 
opieką komitetu nadzorczego, który dla sceny 
lwowskiej, o wiele lepszej i pod okiem wydziału 
będącej, oddawne już ustanowiono. W każdym 
razie prośba p. Gliksona świadczy dobrze o jego 
intencyi i czyni zaszezyt petentowi,. który „nad- 
zorowania* się nie lęka, ale owszem stara się 
o nie. 

W komitetach artystycznych, mających czawać 
nad kieronkiem aceny i zasilać dyrekcyę swoją 
radą i fachową znajomością rzeczy zasiadają gdzie 
indziej z natury rzeczy dramaturgowie, znakomici 
autorowie dramatyczni, krytycy, literaci, zwykle 
także artysta malarz (mogący dawać potrzebne 
wskazówki pod wzgłędem dekoracyi, kostyamów, 
grupowania itp.) a wreszcie muzyk. Jednem sło- 
wem w skład komitetu „artystycznego“ wchodzą 
tylko ludzie, zajmujący się sztaką i literaturą, 
mający ustaloną opinię powagi na tem polu. — 
U nas inaczej. Oprócz byłego dyrektora teatru, 
który może uchodzić za powagę, jako zdolny re- 
żyser, chociaż w ostatniej fazie swej działalno- 
ści doprowadził scenę do sromotnego upadku — 
i oprócz znanego bibliografa dr. Estreichera, któ- 
ry zebrał materyały do historyi teatru w Polsce 
i brał udział stały w dramatycznych kormisyach 
konkursowych, oprócz tych dwóch członków, 
trzej pozostali będą na tem polu pierwsze dopie- 
ro stawiać kroki. Wątpić należy czy zechcą się 
podjać ciężkiej odpowiedzialności i zadania cał- 
kiem dla nich nowego. Są nimi: naczelnik mis- 
sta dr. Szłachtowski, naczelnik rządu hr. Badeni 
i prof. położnictwa dr. Jordan. 
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Kraków, 4 stycznia. 


4 Franciszek Popiel, znany w mieście z uczyn- 
ków miłosierdzia obywatel, zmarł przedwozorajczej 
nocy przeżywszy lat 76. W rozporządzeniu ostatniej 
swej woli umarły poczynił wiele legatów na cele 
dobroczynne, zapisując między innemi 4000 złr. na 
osieroconych ch4opców, 4000 złr. na zakład pod- 
rzutków, 1000 złr. na Weteranów z r. 1831 itd. 
Wyksnawcą testamentu naznaczył p. Ksawerego Ko- 
nopkę, zasłużonego pr:zesa komitetu opieki nad 
Weteranami i wygnańcami naszymi. 

Dyrekcya tutejszej Kasy Oszczędności rozdała 
w dniu 1 stycznia br. z funduszu 300 złr., prze- 
znaczonego dla sług dłuższy csaa w jednem miejsca 
przebywających i należycie się zachowujących, na- 
grody w kwotach po 25, 20 15 i 10 słr. pomię- 
dzy następujące sługi: Bandutową Małgorzatę, Bo- 
gacką Maryę. Dobosz Agatę, Gabryłło Karolinę, Ja- 
kubowską Elżbietę, Kędzierską Katarzynę, Koptę 


‘Marye, Kuśnierską Maryę, Mącżkę Annę, Mirek An- 


nę, Mrowcę Katarzynę, Satrzankę Teklę, Stępińską 
Bronisławę, Weinmann Doborę, Zi:lińską Marysnnę 
i Żółeińską Maryę. 

Koło literackie. Wieczorek muzyczny p. J. Ka 
rasza zgromadził w lokalach Koła znaczną ilość ozłen- 
ków i ich rodzin. P. Karesz Śpiewał sryę z „Ży- 
dówki*, śpiew Kleczyńskiego „Ty pomnisz*, aryę 
z „Oiella* i dwa własne utwory, pełne niepospoli- 


„Jego wdzięku i świeżości Kołysankę i Mazurek. Sil- 


my głos Koncertania, zseroka jego skala i obfitość 
uczucia wywoływały wrażenie i poklaski słuchaczy. 
Szczególnie podobała się „Kołysanka“, znana, mo- 
żna powiedzieć, w całej Polsce, oo jest dowodem 
popularności kompozytora. Prześlicznie wypadł duet 
Z „Belizarynsza* Donizettiego, odśpiewany prze£ 
koncertanta i p. Jana Stykę, Prócz tego odegrał 
koncertant na skrzypcach Mazurek Chopina, zamiast 
zapowiedzianego utworu Vienxtempsa. Koncertantowi 
akompaniował p. Barabasz. Obecny na wieczorku 
p Er. Bylicki, na prośbę zgromadzonych, usiadł do 
tortepiana i pięknością gry swojej nświetnił ten bar- 
dzo miły wieczorek. 

Ożywione salony Koła długo jeszcze wypełniali 
zebrani na wieczorek, spędznjąc ozas na rozmowie, 
grach towarzyskich, oglądaniu zbiorów i albumów 
Koła. 

Poranek muzykalny. Zdarzają się u nas czę- 
Ściej niż gdzieindziej produkcye .mazyczne, przy- 
właszczające sobie nieprawnie sznmne miano „kon- 
certów“, ale bywają także i takie, które pod skro- 
mną nazwą „poranka“ nie skąpią słnohaczom wra- 
żeń prawdziwie  a.tystyoznych.* Do- rzędu tych osta- 
tnich zaliczyć można poranek, który dzięki p. Elly 
Russel odbył się wozoraj na dochód bratniej po- 
mocy uoznżów uniwersytetu. 

Niedyspozycys, prześladnjąca artystkę w pierw- 
szym jej koncercie, wprawdzie i tym razem przy 
odśpiewanej na wstępie cantilenie z „Trnbadurs* 
zaznaczyła Blady swoje, ustąpiła jednak w numo- 
rach następnych, odsłaniając szlachetna timbre i całą 
piękność jej organu. Traktowała też koncertantka 
trudne odcieniu aryi s „Lindy“ i „Rigoletta* 8 po- 
jęciem i ówiadomością środków, mających uwyda- 
tnić tak ekspresyę, jako i stronę koloratnry, ohoociad 
koloraturę tę balibyśmy się naawać „skończoną”, 
choćby ze względu tylko na tryl, który co do ró: 
wności i wydatności pozostawia wiele də Życzenia. 
Nad. program wykonała p. Russel roman Danzy 
„Lamami*, tudzież drugi „Donna Clara“ Gastolda, 
okupując się niemi od zapowiedzianej aryi z „Lo- 
hengrina*, za oo oczywiście chętRe od słuchaczów 
otrzymała rozgrzeszenie, bo Lohengriu, śpiewany w 
koncercie i do tego z towarzyszeniem fortepianu, 
będzie zawsze dla nau zamachem, popełnionym prse» 
ciwko muzie Wagnerowskiej. 

Zresstą nie byłe to jedyne wozoraj sprzeniewie- 
rzenie się pregramowi. I tak p. Hock, oklaskiwany 
gorąco za Mazurka Priemana, dał słnchaczom Ada- 
gio z „Koncertu“ Spohra, zamiast Romansu Bes- 
thovena; deklamacyę zaś p. Szymanowskiego publi- 
czność z% powodu niestawienie się artysty zmuszo- 
ną była zaliczyć do — pobożnych swych życzeń. 
Tem też więcej uznać należy niewzrnezoność posta- 
nowień orkiestry, że ta mogąc być z góry przygo- 
towang, iż starusskowata już nieco Uwertura Me- 
helu nikogo dzisiaj nia zelektryznje, rzecz całą ode- 
grała sumiennie od początku do końca. I jeszcze je- 
dno. Jeżeli do miłych wspomnień, jakie p. Russel 
wywiezie beswątpienia z Krakowa, przyłączy. się 
kiedy cień jaki, odpowiedzialność za to gotowiśmy 
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jak tylko niedokła-|szpitala św. Łazarza. Dalsze śledztwo karne za- 


Lucerna I sorty za 100 kilogr włoska 62 — 
do 66-—, francuska 72— do 76-—, węgierska 
48:—56 złr. czeska biała 60:— do 72—., 

Rzepak za 100 kilogrm. 11-40 de 11-80, 
banacki nowy 00 00— 00:00. 

Nafta. Wiedeń. Za 100 kigr. ameryk. na 
20 procent tary incl. cło 24:25 — 2450 na 
dworcu; galicyjska 22-00—22-25 gotówkę —20 pro. 
tary incl. podatek— na; dworcu; rumuńska w Wiednin 
ozyszezona 2225-22-50 gotówką —20 pro. tary incl. 
podatek w fabryce; rosyjska 22"25 — 22:50. Uspo- 
sobienie mdłe, 


specyałnych poałów obeych dworów i odbierał 
życzenia składane w imienia panujących. 

Wieczór była iluminacya miasta i gałowe 
przedstawienie w operze, gdzie cesarza przyjmo- 
wano £ zapałem. , 

Petersburg, dnia 4 atycznia, Z okazyi jubileu- 
azu cesarza niemieckiego udał się wczoraj popo- 
łudniu Wielki ks. Włodzimierz w ubiorze woj- 
skowym pruskim z wstęgą orderu orła czernego 
do ambasady niemieckiej i prosił ambasadora 
Schweinitza, sby cesarzowi niemieckiemu przesłał 
życzenia cara rosyjskiego, oraz jego własne. 

Dzienniki umieszczają z okazyi jubileuszu ce- 
sarza niemieckiego osobne artykuły pełne sympa- 
iyi dla jubilata. 

Paryż, % stycznia. Zapewniają tu, że Freyci- 
net trwa w zamiarze, by się nie podejmować ntwo- 
rzenia gabinetu, bo po rogmówieniy się z różne- 
mi politycznemi osobistościami jest przekonanym, 
iż prawie niemożebną jest rzeczą pojednać ze sobą 
te irakcye parlamentarne, których poparcie jest 
nieodzownie potrzebnem dla utworzenia stałej 
większości. s 

„Ostatecznie nie jeszcze dotąd nie postano- 
wiono. 

Paryż, 4 stycznia. Po ponownej koniereneyi 
z Grevy'm Freycinet podjął się misyi utworzenia 
gabinetu. 

Londyn dnia 4 stycznia. Ambasador turecki 
M usnrtg-pasza odjeżdża bezzwłocznie do Konstan- 
tynopols. W sobotę po naratvie gabinetu mia? 
długą konterencyę w urzędzie spraw zagranicznych. 


nej nieszkodliwości nader drobnej przymieszki spo- 
przypisać nie czemu innemu, „da S rmądzonó ryszu, znajdującej się w galicyjskiem życie, domagać 
dności, z jaką towarzyszono wozoraj śpiewowi £ua- Wozoraj wieczorem przytrzymał strażnik policyjny | Si od władz „wojskowych cofnięcia niewłaściwego 
kormitej artystki ną fortepianie. pa as. Schek Władysława Kotarbę, mającego lat 28, za wyłączenia krajowej produkoyi. Wniosek ten pè wy- 
Podróż da Indyj przerwana. W pps” „R posiadanie spodu futra szopowego, które miał skraść |jaónieniach pp. Gralewskiego, Stockmara i spó 
przytrzymano na dworcu kolei żelaznej W: p z bryczki na Stradomiu niewiadomemu właśowicielo-|przyję to jednomyślnie, upowaśniając cj 
trzech uczniów II klasy gimnazyum w izesz boili lwi. — Fntro możua odebrać w Dyrekeyi policyi. jlzby do wystosowania odnośnych pism do komendy 
którzy wystadyowawszy dokładnie geografię, opusoia Redakcyę „Szkoły“ w miejsce p. Ludwika Dzie- I korpusu i do ministerstwa wojny. ! 
dom rodzicielski, by się udnó przez Tryest do Ing di ni 3 objął p. Romuald Starkel. W skutek odezwy magistratu krakowskiego, żą- 
dvi. Podróżni zaopatrzyli się na drogę W kwo- “Ro Tayi U p. Gierowskiego, zięcia hofrata Iwa- | dającego opinii Izby co do terminów, w których 
żę 39 złr., funt kiełbasy, "a „funta PA! sA na Dobriańskiego, odbyła policya lwowska rewizyę, najwłaściwiej edbywaćby się mogły projektowane 
skiego, dwie paczki tytoniu i kilka kart krajów lecz podobuo nie podejrzanego nie znalazła. w Krakowie jarmarki na konie, uchwalono przeka- 
morskich. i] EU W ministerstwie oświaty w miejsce radđoy zać sprawę tę komisyi, złożonej z pp. Bi 
Tańce karnawałowe. Jednocześnie, gdy a dworu p. Gniewosza, który po wysłużeniu 45 lat|Gralewskiego i Szancera, która ma sprawozdanie 
Russel śpiewem swym zachw ycała słuchaczów, wi służby przenosi się w stały stan spoczynku, ma być przedłożyć ua następnem posiedzeniu po SA 
madzonych wczoraj na poranku muzykalnym nge mianowany radzca namieetnictwa dr: Rittner, były |się™z Towarzystwem rolniczą i zająć się W dal- 
h telu saskiego, orkiestra 13 p a wikis profesor uniwersytetu we Lwowie. A s także sprawą jarmarków na bydło i trzo- 
teatrze publiczność z tańcami taumai srl wo- | Wojnicz. Dnia 2 bm. powstał ogień w stodołach, a c d e” A + » 
pozycji p. Adama Wrońskiego. ompa AAE "7, 3 spłonęły do szszęiu i dach jednego domu Bola- i zapy Pi sądu obwodowego wsg REA obo 
łano kilkakrotnie. I słusznie — gdy A oddziałać snem jest bardzo, iż w przeciągu kilku miesięcy wiązku z Maryi Zduniowej, „właścicielki dóbr w 
cie, jakie tryska Z Jego utworów, 08 tak bedzie | piaty pożar już mamy. Czemu to przypisać? Nieo- Rabie wyżnej, do zaprotokółowania swej firmy, u- 
na karnawał, byłby on równie SAW e D oh |strożność jest już wykluczona. Złość więc ludzka | chwalono odpowiedzieć, że gdy pani Zduń wybudo- 
długim. O udatnośoi znacznej czę aiaro AA w takim razie przechodzi wszelkie granice i wysila wała” tartak parowy żedynie w oelu przerabiania 
wozorej tańców, mianowicie za8 e 0ziari tudzież o|5ię widocznie na to, aby byt itak już ledwie we-|drzewa z własnych lasów i wedłag potwierdzenia 
yurach p.t „9d dworu „do dworu Posztu* getujących mieszczan zrujnować. starostwa M Myślenicach , żadnego obcego drzewa 
pięknych Kad rylach a Woo a Oi iie ter.) Odznaczenia. Dotychczasowy, profesor w drugiem j 21e przerabia, przedsiębiorstwo takie nie może być 
mówiliśmy, gdy publikowane zostały w Krzyka- gimnazyum we Lwowie, JózetAmbros-Rachtenberg, uważane jako czynność handlowa -i nie pociąga za 
tepiacowym przez - księgarnię palapa Du mka i|w uznaniu długoletniej wiergfej | kkutecznej ozynno- sobą obowiązkn do zaprotokołowania firmy. 
nowskiego, inne znów, jak: Po K A motywów lści nauczycielskiej z okazji aproszonego przejścia (Dok. nast.). 
Kołomyjka, 8 szezęśliwem PRE Dziadów, 08 emeryturę, ctrzymał złoty krzyż zasługi z koroną. = : 
ilustrujących obraz dramatyczny, * Atso, Ole. małą Przedsiąbłorca wielkiego przemysłu, Karol Kisiel XXX. Clagnienie losów mlasta Krakowa, od- 
który jeżeli A sy sisać Ai oeri p [ga we Lwówie. w uznaniu długoletniej zasłużonej | byte dą, 2 stycznia. Główna wygrana w kwocie 
zasługi pr 


Cemy zboża w Czerniowcach. Na d. 31 grudnia 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 6-75 
do 7:10, pszenica średn. 6:50 do 6:05, pszenica 
podlejsza 0-00 —0-00, żyto prima 5.00 —5'10, żyto śr. 
4 80—490, jęczmień browarny 6:00—0 00. jęczmień 
na termin 4'35 do 450, owies nowy 4'80 do 
4-90, owies średni 4 45 do 4 56, konopiane pasie- 
nie 10 00 do 10-10, kukurudza nowa 3:95 do 4'20, 
kukurudza na miesiące zimowe 0'00 do 000, ko 
niczyna 42-00 do 45'00, kopr 2600 do 30-00, 
spirytus 10.000 litr 22-00 de 00-00. 


(ENDE na TOO ZZ TORRE LORE. 
Ostatnie wiadomości. 


Od jednej z seób, zajmujących najwybitniejsze 
w kraju stanowiska, a powszechnie w Polsce zna- 
nej i szanowanej, otrzymujemy z Warszawy 


56 tej - ` |działalnośni otrzymał krzyż kawalerski ordern Fran-|26.090 złr. padła na Nr. 6.822, "droge wygrana | nestepujące pismo: Londyn, 4 stycznia. Ambasador Hatzfeld po- 
Wrońskiego. Ważną jej zaleię nogi ara q|oiśzka Józefa w kwocie 2.000 na Nr. 31.353. dale r „Długo narzekano na niepowściągliwość prasy | wrócił tu. wozoraj. 
pczytor umiał oblec ją w czysto miej j na 600 złr. padły na Nra 4.391, 4.946, 


: . 48.839, 
Na Wygnańców z Prus złożyli w Administracyi | 72.874 i 74.910. Wygrane w kwotach. po 50 zł. 


Nowej Reformy: dr. Mikołaj Mojscenko z Peters- | padły na: 

barga ra. 3 ozyli 3izłr. 68 ct., Kasyno w Nowym 4, 60%, 911, 951, 1.340, 1.844, 2.004 
Targu 20 ałr., Towarzystwo zebrane w Majdanie i | 3.290, 2.404, 2.439, 3.124, 3 884, 8.990,4.124, 
Jordauowie 7 złr. 30 ot, Roman Madeyski z Brze- | 4,214, 4,472, 4.836, 5.888, 5.348 5.798, 5.862, 
ska w miejsce powinszowań noworocznych 1 żłr. |5.997, 6.182, 6.359, 6.501, 7.037, 7.080. 8.904 
Razem 31 złr. 98 ct. 9.128, 9578, 9.700, 9.711, 10.510, 10.646, 


zakordonowej, która przez zamieszczanie artyku: 
łów fałszywych a drażniących Rosyan, wiele szko- 
dziła naszemu wegetowaniu wśród najtrudniej“ 
szych warunków. Nic jednak tak nie rozdrażniło 
sfer rządzących w Warszawie, jak „Listy z War- 
szawy* drukowane w Cwasie, które zawierają 
wiele rzeczy niewątpliwie prawdziwych, ale je- 


Depesza urzędowa z Abri podaje sprawozdanie 
Buttiera, datowane z Erame, o 20 mil (angiel- 
skich) na południe od Abria. Według tego apra- 
wozdania straty nieprzyjacielskie są znacznie wię- 
ksze, niż z początku przypuszczano, i wynoszą 
około 600 poległych. Nieprzyjacisl ucieka przez 
Kaibar w kierunku ku Dongoli. -~ 


naginając się do prostoty pieśni ludowej uczynił dla 
każdego przystępną. i 

Dr. Hermann Brummer wpisanym został w dū. 

1 stycznia na listę adwokatów z siedzibą w Kra- 

Rar i j jeło sceniczne 

Tadeusz Miokiewicza jako dzie 

UT ukazać wkrótce na deskach tutejszego tea 


i dzieła poezji J szcze więcej fałszów i peraiflsżu. Nie stoje by-| | Bolgrad, 4 stycznia. (Doniesienie do Pol. Corr.). 
rn  Przyswojeniem scenie tego RE: e ma 11.261, 11.351, 11.419, 11.520, 11.644 11.826 |hejmniej w obronie wstrętnych dla każdego Pola- | Bząd serbski zamianował delegatem swoim do 
naszej zajłcujć się art. dram. p. Solski. Repertuar teatru krakowskiego. 11.894. 12.071, 12.498, 12,686, 12.785 13.369, | Ka członków „warszawskiego rządu“, ale nie go-|rokowań o pokój z Bułgaryą posła w Anglii rad- 


Słynny wirtuoz Pablo Sarasate wyst4P! 7 kon- 
certem w Krakowie w 'd. 15 bm. | zad 
Na urzędy pocztowe = najrozmaitszych stron 
aju dochodzą skurgi do wszystkich redakogi we 
je, w Krakowie i w miastach prowincyo- 
śl „kB | jy nie było józcze takiego nieporząd- 
nab. ostać gazot jak ohecme. Prenumeratoro- 
ch GE tie na nieregularna dochodzenie dzien 
peie a dskcye na spóźnienia w odbiorze tychże 
AN rost na przepadanie listów I gazet Szozegól- 
>" czta lwowska dopuszeza się niesłychanych 
' iw Mamy dowody W rękach, że listy prze- 
Demi ró Lwowa, dvpiuro po dziesięciu dniach przy- 


13.271, 13.480. 14.657, 

Wtorek 5 stycznia: Po raz piąty „Teodora*, | 14 403, RY”. 
dramat w 5 aktach (8 obrazach) przez Wiktora Sar- | 15.845, 15.368, 15. 
dou, przekłai Zygmunta Sarneokiego. Muzyka J |16.435, 16.602, 16.6897 
Massenot'a. 16 895, 16 948,. 17.256, 
Środa 6 stycznia: Po raz szósty „Ogniem i|18071, 18.582, 18.601 46 63 18.679, 18.694 
mieczem“, obraz dramatyczny z powieści H. Sien-| 18.816, 18.905, 18 927, 18.978 19.956. 20.002; 
kiewicza przerobiony przez B. Poboga, w 8 odało- |20.056, 20.181, 20 825, 20.989, 21.126 21.587; 
nach. (Dwie odsłony nowe po raz pierwszy), 21.825, 22.112, 22454, 22.609, 22.854, 23.085, 
Czwartek 7 stycznia: Po raz czwarty „Ksią- |23.575, 24.576, 24.877, 25.395 25 517 25.821, 
łe Zilah“ sztuka w 5 aktach przez J. Claretie, 25.926, 26.180, 27.314, 27.3872 27 519, 27.912. 
Sobota 9 stysznia: Po raz pierwszy: „Herod-|28.378, 28.943, 29.325, 29.404 29.493. 29.518. 
Baba“, komedya w 4 aktach, na tle powieśni J. I |30.562, 30.808, 31.142, 31.204, 31.208, 31.348, 


dzi się, występując przeciw nim, nadużywać swo- 
body prasy przez podawanie do druku fałszywych 
ezzageracyi. Tym sposobem przyczynia się nam 
tylko więcej bćlu i łez. Dziwią aię tu też wszy- 
sey, nie wyłączając konserwatywnego obozu, lek- 
komyślnemu postępowaniu Csas. Dla poniżenia 
nasaychi wrogów nie potrzeba fałszu. Dość przy- 
toeryć i należycie objaśnić to, co jest ogłoszanem 
w organie p. Hurkowej Dniew. Warssawskim. 
Tam dość materyału ośmieszającego „warszawskie 
rządy". Udaję się więc z prośbą do szanownej 
redskcyi o zamieszczenie tych uwag. Może te 
zwróci uwsgę Csasu, że sprawie narodowej źle 


769, 14 048, 14.200, 


cę stanu Mijatowicza (może Mihalowicza 2). 
671, 14.714, 15.306, 


„ 16.786. 16.852, s Kurza telegraficzue. 


17:922, 17.987, 
Wiedeń d. 4 stycznia 1886 
Renta papiery sustryscka . . 
s % papierowa nieopodat. . 
» MiB . . . «a . . , 


w czem poczta krukowska nie 


wodzą do Krakowa, i= i Kraszewskiego przez Maryę Szeligę napisana. 31503. 81.847, 32-003, 32.489, 32.644, 33.308, służy. Nad Wisłą pod awelem wiele wolno,ł , A węgierskie 

EŃ [nne listy wprost przepadają. EK U mmm | 33.400, 33.404, 33.480, 33 803, 34 289, 34.327 |lecz o tyle, aby nie szkodziło dzielnicy polskiej jondyn. . . -. . . . . 

~d ten nieporządek uwagę dyrekwyi poczt galicy): A E PUSTA o a e * 34.919. 35.016, 35.846, 36.263, 37.158, 37.584 |234 górnym jej biegiem. Fnergiczniejszą rusyf: z dariy R t ia 

skich. Dział ekonomiczny. 87.865, 38.151, 38.818, 88.451, 38539 38.669, | Kacyę kraju tylko Czasowi będziemy zawdzię-| gkuye Karola Ludwika . . . . 

| Zmarli. Leonard Jarosz, b. „śp sądu hd """ Ą EC: 39.059, 39.302, 39.368, 39868, 39.943 | Czaó... a nawet już zawdzięczamy”. Akcye Liwowsko-Czerniowieckie . 
5 ; rowy oby- A p SK 0.0 .guekók 

nodowego, poseł do Rady wi d 81 tara: Sprawozdanie 0.076. 40 279, 40.839, 40.990, 41,002, 41.074, Unon i 


, i Nowego Sącza 
hok = ie wpół do szóstej wieczorem po kil- 


j chorobi | sły od 
ui chorobie na zapalenie płuc. Zmarły: 
Wał E prawością charakteru i rzadką uprzejmo- 
iia serdeczną. Pogrzeb odbył się wczoraj W No- 


4 41.252, 41.746, 41.918, 41. ; . 
s posiedzenia krakowskiej Isby handlowo-praemy 142.326, 42.403, 42.694, X 6 "946 43.337, 


słowej a dm. 30 grudnia 1885. 43360, 43.427, 43.471 48.503 43.920, 44.002, 


Przewodniczący ; prezes Izby p. Baranowski. Dok. nast. 
Po zatwierdzeniu protokołu zdawał sekretarz dr. 


+ 


Telegramy „Nowej Reformy“: 
(Prywatne.) 


ym Sączu. ; Aaro | 1190 sprafoz ozynnośii biura-daby od ostatniego | Ceny produktów na targu Wiedeńskim dnia| Lwów, % stycznia. (Posiedzenie Sejmu). Poseł Marke >> + > 2 a 
Aleksander Prus Bugajski, Rf ów a es posiedzenia. W ozasie tym załatwiono 323 ekshibi-|2 Stycznia b. r. Ozerkawski w obszernej, bardzo gruntownej me- Bibel BO”; szą: 
a, b. p TA a komór ' tów, z czego 198 przypada na sprawy przemysłowe,| Pszenica. Przy 76 do. 78 kilogr. wagi jedne-|wie uzasadnia swój projekt o zmianie uatawy ję- 
ł w ro yu E È 


wa, ZIMA! 


a akowie smart zasłużony mkaczychi Nido- 30 wykazów targowych, 29 opinij w sprawach rę- 


8 go hektolitra za sto kilegr. w miejscu 825 do 
kodzielniczych, 8 spraw taryfowych, 6 świadectw i 


zykowej i wnosi, aby sprawozdanie zwrócić na- 
8:50 ; na maj czerwiec 8-85—8'40 na wiosnę 8-20 


powrót da komisyi z tem poleceniem, aby swoje 


Ks. biskup Pełesz w znakomitej mowie odpiera 
twierdzenia ks. Kaczały, że unia była Rusinom 
narzucona, i że obecnie upadła, protestuje dałej 
przeciw słowom p. Torosiewicza, że tylko garst- 
ka nihilistów i szyzmatyków podnosi kwestyę ru- 
ską i przeciw twierdzeniu p. Golejewskiego, że 
większość duchowieństwa ruskiego dąży do szy- 
zmy i Moskwy. Mo p ke. biskupa Połesza en- 
tuzyastycznie przes Sejm przyjęta, jest prawdzi- 
wym wypadkiem, który podniósł wysoko pozioma 
dotychczasowej dyskusyi. P. Pietruski przemawia 
następnie obszernie przeciw wszelkim ustępstwom. 
| Rozprawa generalna zamknięta. Capea 
mowcami wybrani: pp. Sapieha i Rozwadowski. 
Posiedzenie trwa dalej. (Telegram oddany o 
g. 3 m. 16 popołudniu.) 
(Z biura horespondencyjnego) 
Berlin, dnia 4 stycznia. Dla uczezenia jubileu- 
szu królewskiego miasto ozdobione chorągwiami; 
ulice ożywione tłamami w usposobieniu aroczy- 
stem, szczególnie na licy „unter der Liuden*, 
I so 33-50--34-00.1przed pałacem cesarskim. i YA 
E aai > R nd 1 stycznia. Dzienniki wszystkie bez wyjątku umiówzczą 
Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe pełne zapału artykuły, uwielbiające czyny a 
28-——37-—, galicyjskie surowe 32——36'—, |1 aesarza w wojnie I pokoju. SAP sloini 
czesane 88-——D4—, włoskie, osesane, wyborowe Król saski przybył osobiście nia 
105-00—120— Usposobienie stałe. awoich życzeń 


snę 6 70—6 75. Usposobienie spokojne. 

Jęczmień za 100 kilo słowacki 7*25—8 26. 
Usposobienie spokojne. € 

Kuburüdza. Za 100.kilogr. w miejseu gotowa 
000—000; na maj czerwióc 588 — 5:93. Usposo- 
bienie spokojne. l 

Owies. Za 100 kilgr. na jesień 0 00-—0'00, 
na wiosnę 6'80—6'85. Usposębienie spokojne. 

Spirytus bez beczki. Za 1100. litrów =w 
miejscu 24 75—-25'00. Usposobienie spokojne. 

Olej lniany. Za 100 kilo 34 00—34:25. 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu : 
amerykańska 28-75—24'26; galicyjska 21-50 
22-00, prima cesarska Z marką A. Skrgyński i Sp 
Nr. 0 23:25 — 2350; Nre.. 00 25 50—26 00; pri- 
ma kaukazka Nobla w oysternie po 8:10 do .8:20. 

oBobienie spokojne. 

Upa R Ee baw y. Za 100 kilogramów _ zaraz 
2v'00—29-25. Usposobionie spokojne, 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejsou za towar przedni 50'00—51-00. Usposo- 
bienie spokojne. 


i i i ! j Banknoty austryackie . 
wy Kazimierz Napoleon Romanowski, przeżywszy certyfikatów, 7 wpisów firm, 2 zawiadomienia o| do 8-25, Usposobienie spokojue wnioski przedstawiła w formie Z - do usta-| Wiedeń. . . . - o 
at 66. . 7 I odróżnik przywilejach i t. d. Markę ochronną sarejestrowano| Żyto. Za 100 kilogram. w miejscu na wio {wy z uwzględnieniem projektu p. Ozerkawskiego.|ouramwa . » « s: ss: 
Mikołaj Wisłocki, . słynny archeolog i podróżnik, jednę na rzecz fabryki sukna firmy Edward Zipser ER Listy zadlawne Król. Polsk. 


prawy obywatel i patrycta, zmarł w Warszawie 
paw heni, b. porucznik artyleryi wojsk 
polskich, zmarł w Łomży przeżywszy lat 88. 

Dsia 30 grudnia r. z. zamkaęła się mogiła nad 
odnyhąf najzacniejszych obywateli rzeszowskich śp. 
Hanacym Schaittrem, szefem znanej firmy „I. Schait- 


i syn w Mikuszowicach pod Białą. 
Następnie szef biura dr. Weigel przekłada re- 
skrypt ministeryalny, zatwierdzający preliminarz wy- 
datków na r. 1886 i udziela wyjaśnień co do przed- 
łożonego dawniej zamknięcia rachunków na r. 1884. 
Dalej przedstawia dr. Weigel przebieg sprawy odno- 
on z wienia przywileju banku austro-węgier- 
ter i spółka w Rzeszowie“, radnym miasta, przewo- |syjego w komisyi bankowej Sejmu, do + WA 
dniczącym Wydziału Kasy Oszczędności i honorowym | wiazuje się krótka dyskusya o sprawie bankowej 
obywatelem m. Rzeszowa. w cgóle, w której wzięli udział pp. Mendelsburg i 
Wieczorem dnia 26 grudnia z r. zakończył Ży- |FKpstein, podnosząc konieczność reformy obecnego 
wol 30-letni właściciel Lubziny, Teodor Kozakiewicz. | sposobu powoływauia cenzorów i wydatniejszego u- 
Nieboszozyk był porucznikiem rezerwy, członkiem | względnienia interesów rolnictwa. Następnie przedsta- 
Rady powiatowej w Ropczycach, „ zamiłowany m g0- wia prośbę Salomona Webersfelda z Podgórza o wy- 
spodarzem, życzliwym, wyrozumiałym i łagodnym jednanie poboru Boli taniej, tak zw. fabrycznej, po- 
chlebodawoą, Gzezodrobliwym opiekunem dzieci i|trzebnej mu do wyrabiania mydła, i wnosi, aby 
sierót, przyjacielskim sąsiadem i dobrym dla wszyst-| przychylić się do tej prośby, po zbadaniu wszakże 
kich, którzy z nim szozerze i życzliwie postępowali. | rozciągłości przedsiębiorstwa patenta przez 2 facho- 
Nie też dziwnego, że w dniu 29 grndnia przepełnił | wych mydlarzy 2 Krakowa, co Izba przyjmuje. — 
sią kościółek lubziński reprezentantami wszystkich|W końcu streszcza reskrypt ministeryalny, 0dnoszą- 
stanów, nie dziwnego, że obok chrześcian widzieliś- | cy się do nadliczbowych godzin pracy we fabrykach, 
my i żydów, A na twàrzarb wszystkich odbijał się|; wyjaśnia, że godziny nadliczbowe, dozwolone przez 
żal prawdziwy. władzę przemysłową I instancyi, nie mogą dej 
Zapiski policyjne. Wczoraj przedpołudniem przy- |sić razem 3 tygodni w roku, podozas gdy y , kd 
| cymała straż policyjna Katarzynę Puziakownę, słu- | krajowej służy prawo Torinon Fa 
z Borku powiatu bcebeńskiego, która wydaw-)malny przekraczającej pracy do ygo o 


i W dal toku obrad przedstawił sekreterz dr. i Hy 91 pae 
ki kowo Sarii «polek (40 M Ka ieh pk obi dh sprawy spory-| Ohmiel. Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885] Po nabożeństwie odbyła się recepcya gratula- 
ckiej. 


*—80" i j istej sali. Kiedy w rzędzie przechodzą: 
i at í i 80-—90, podmiejski 70—80-00, wiejski 60.00 |cyjna w biułej sali. Kiedy ędzie p 
kobiecie coś podejrzanego, zajęli się „gp + zo kati opinia Wy- do 70:00. Üsposobienie mdłe. eych poprzed cesarzem nadszedł Bismark i Moltke, 


4% Listy likwidacyjne . : 
Akcya Karola Ludwiku . . . 
Akoya kredytem . . . . 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Józej Łokietek. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane nie pecbodzi od Redak- 
cyl, kłóra też żadnej odpowiedzialność za nią 
nie przyjmuje. Å > ' 


: NADEALANE. 
Przewodnik po Krakowie. 


a Z 
Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
Magazyn KUJŚ: Pw 
i "żądanie rozsyłają opłacouy. 

Ap Spis towarów na żądanie rozsy ają Wyd 
szy Na wiat © 

mlicy Reforma 
yw 


Usonoge pdonyAA | j i 100 kilgr. Styryjski czerwony csy-| wtedy cesarz przystąpił do nich, ucałował ich po 

jem sprawy. Nowonaroć ; ki achnicy krakowskiej, wnossąc, Konioz za gr. Styryj y , - a łe 

śe banatu W6_- twą E D RY a N aa aia vS niewątpliwie wykaza- |szczony 50—do 56, włoski 46-— do 52'— dwa kroć. Po tej uroczystości przyjinowsł cessrz 
dwieziono 80 ? 


00. Beformatów, © 


AKCYE BANKOWE. j peca y iiaj 
—|Anglobank._. . « . «mm 200 alf104 —|104 50 
100-60|101 —|. 7 —|Bankverein Wiener . „ 100 „106 — 107 50 

1 70 


moz jos żądają | 
Kraków, dnia 4/1. 


peaa 
| Warszawa, dnia 3/1. 
bez bieżącego kuponu. 
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NOWA REFORMA. 


Asystent farmacyi 

z dobremi świadectwami poszukuje zara» 
umieszczenia. Łaskawe zgłoszenia przyj- 
muje pod adresem S. IK. Ap 
dómyślu obok Qzsrny. 


Agronom 


stanowiska, pod: 
steina w Erakowie. 


m 


(TAK MARK 


ulica Dieilowska. 


Dziś | codziennie 
wielkie przedstawienie 
z zajmującym i zmienianym pro: 

gramem. 
Początek © godz. 7!/, wieczorem. . 
W ałodziełe | święta pe twa przedsta 
pi Hod popok i 7*/,- wieoz. 
Bliższe szczegóły. donoszą añszs. 


w edziałek 4 stycznin 1886 
wielkie pale mar Seas sW na dochód 
wygnańców z Prusi w w z 1831 r. 


Kasa EE Janta od godz. 16 atah åd 8 
(0 rozpo vienis. 
o 


wina w Klostorneuburgu 


bardze dobra, prawdziwa Malaga. 
"WRA SLLDJĄ CY 


znakomity środek dla wątłych, 


stacy! doswiado: 


ohkorych, rekcawalesowatów, zleci i t. p. na 


niedokrewneść i niestrawneśó żołądka znamie- 
nicie skuteczna. 
W fiaszkach oryginalnych '/, i *, marką 


schroneą, przwnia AkoLU | 
HISZPAŃSKIEGO NHANDLU WINA 


VIÑADOR 
WIEDEŃ WAMBURG 
po senach oryginalnych złr. 2'50 i 1-80. 
Lecznicza Malaga naturalna Carte blanche 
3, Śaszka zł. 2 — "|, flaszki złr. 110, 
dalej rozmaite sziachetee wina zagraniczne 
w flaszkach bryglnainych i po oryg. 
M na składzie: w Krakowie Jak. Barbe- 
rowski, skład tow.: apt; J. Fr Fischer, handel 
tow. kol; M. Jawornicki, bandel tow. kol; J. 
Kosz, handel delik.;, Jan Mika i Sp., handel 
wiu i del. — W Zywou apt. J. Herdliczka — 
W Wadowicach Jan Pohl, handel spec. i 
A. Hernich, cukiernik. 1694 2 
MG Na znak „VIŃADOR* i na prawnie 
dep fpovani markę|echronną proszę dobrze nwa- 
ŻAĆ, bo tylko pod jakim warunkiem można rę- 
czyć ke zupełną prawdziwość i dobroć. 


IWONICZ. 


Wskutek liczpych zapytań o znany ze 
skutków ułsezalnych mamł alkaliczno- 
bromo-jodowy na okłady w dolegliwych 
cierpieniach stawów, okostnej it. p. za- 
wiadamia się, że Zakład zdrojowo-kąpie- 
łowy jeet obecnie zaopatrzonym w ži- 
s świeży zapas, uagromadzony 
z odczyszczonych tej jesieni zbiorników. 
Litr mułu 30 gł, | kilogr. soll iwanic- 
kiej zir. | ct. 50 (ceny zniżone), dostać 
można w składach matórysłów aptecz- 
nych i wód minerałnych, lub wprost 


z Zakładu.: \Qdprpadajae, „otrzymują od 
t va 


„powiedni rabat. 
11521 6 10 Dyrekcya. 


Koncesyonowany Zakład pogrzebowy 
A. Szafrański 

«l. Kopermika (Wesoła) Nr. 18, 

TET. arer ra 

uajwiękusy skład wiwelkich grzykorów 


rzebewych. 
GE > pady A Szafrański, Kraków. 
1312 46 7 


ŁYZWYW 
patentowe, różnych systemów, oraz 
prawdziwe 


na każdą * stopy, w wielkim wy- 
borze i DRZE w handlu iT z 
Rynek Nr. 32 w Krakowie. 
„409 1686 8 12 


teka w Ra- 
1318 


z uniwersyteckiem wykształce- 
niem, zawodowo Kształcony na 
akademii rolniczej w AA się pa dlugcjegaią 
raktyką, samotn, oszukuje odpowiedaiego 
tb TX. Y. Z. Biuro E Ster, 


U 
EE L aa 


Er. 


|Sróh 
|=: 


„ Asystent farmacyi 
znajdzie natychmiast umi:szczenie w apte- 
ce w Żywcu: Bliżsża wiadomość u ló- 

zefa Nowaka. 10 1 


Plao pod budowę 


pod korzystnemi warunkami jest 
do sprzedania 


III piętro. 1701 2.8 


Piwo 


w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


PIWO PILZNEŃSKIE 


xportowe | Wystal 


31X93INNWO20 OMid 


J 
- 


ojujwiąą | IMODIUM 


* 


>, |o 
z EE 
O= | i 
me! tis 

Sl |= 


Za staranna wykonanie obatalunków ręczy 
aumiannia znany 


Skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. RIPPER 


w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5: 
151 71 


mE 


Słynnym w świecie wynalazkiem 


Palma 


najnowszy Proszek zamorski 
przeciw owadom 


Trans Atlantic Insect Powder, 

Ze wesyuikieb dotychezas wynalezionych prosz- 
ków przeciw. owadom jest tó jedyny i msjska- 
teouniejszy todėk wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre.i atka- 
dlwe, jako to: mole, pluskwy, poły, karakony, 
szwaby, stonogi, gąsiennice, komary, iT plu- 
skwy, mszyce roślinie, ptasie moliki, muchy 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność tego 'predzku ludziom 
wapełnie nieszkodliwego,! przy: zalsżytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
czyli szprycski do zasypywanie owadów, poka- 
sajo sig prawdziwie iwiającą, Tylko přostek 
wp blasżtinych spatrzonych marką oshron- 
ną jest iwy pocenie 20, 40, 60, 80, ot. 
1 Złr. 1-00, pl saga. 1 kig. 5 Ær. Cena ros- 

taperkowego s rurką metalową, po 
Pnie to E d oantów.. Zawsozytło pióemne po- 


eh i uznania z% =: wynalazek posia 

ej dle i wysojo powałanych / bsób. 

Wysyłka sa prowineyę odbywa się edwrośną po- 
sa 


eszki Fr. Palma oryginalne sprzedają się 
z autentyésnym podpisem. " 
Z szem- mam homor polecić się Szanownej 
R. T; p R M Sae cali 
edyny wny na ową Ualicyę 
w Janu Króochmia ege ulioa 
Floryańska Nr. 28. róg'uliey św. Marka w Kra- 
kowie. 10 10 


p 
sź 


Michał Stanisław Bury 


właściciel firmy 


J. A. W. Gariitt & Co. w Altonie 


wysyłu KIRWĘ w woteczkach po 5 kilo bratto: 


Mekką arabsk 5 kilo str. 7.20 
" tp . 

Csylch piantao; - „ 580 
kia Ta a »_ 6.20 

- » 4.30 

Demla s n "14.10 


Ą 


końsk " '. G 
i Z tacki ol cenach uminrkowanych. 


bki fr. „1332 23 ? 
ła od 5 kilo BART wynos zr. 2, ed 1 kilo 

stę. 1, które odbiorca na miejsca opłaca. 
Airei: M. 8. Burp, Aitona: . 


2-4 e e © T 2 
. .« « +% ċ +% 9% 


Od'20 lat renomowane i w nzpitałach wiedeńskich z najlepszym skutkiem 


używ. 


ane 8$ 


WYTWORY Z IGIEŁ SOSNOWYCH 


pod 
1. Ekstrakt sesnewy de kąpiel; 
produ ódiechowego, akrofałom; 

złr. 30 ot., mała fl 00 et: 


2. Ekstrakt adwaniający, nies dny 
<horzy. "fa rien 40 ot, jez 


>g zakładu. leczniczego Bram J, fitedry, następcy w Perchtoldsdorf 


iadniem. 
porażeuiem, katarofń 


| przeciw rormatyzmowi. 
"niemiej Alw rekonwalescontów. Podwójna flaszka 


de deslnfekoyl w pokojach dziecinnych i 


znie. -Cena 1 złr. 


lek sosnowy do TA ye astmie, rosedmia plue, kaszlem, katarom 


powietrzu najlepszej 


| 5. : 
Cena 60 ot. 


ieśwej i sisiała nader 
de ma terania przy bolach; zewnętranych. Czna 70 ot. 
wada dó est: zator aromeiyczpa, działa odwapiającw i tamuje krew, 


6. Mydłe seanewe, ulubiony i wypróbowany środek komnatyczny, skuteczny w cho- 


rodach uaakómmych. Rztuka $5 et. 


Bliższe szozegóły zawierają opisania w jęsyksch polskim, niemieckim i rumuń- 


skim, dołączone do ksżdego preparatu. 


Wysyłki nuakułecznia wyrnbiający De. Recheles, w Perohtoldsdorf pod 
Wiedniem. Główny skład dla Galicyi i Bakowiny w aptece Z. RRuckera we 


‘Lwowie. Dla pp. lekarzy udziela się na 


żądańie bezpłatnie próbek. 1645 9 15 


> . a> = +% 


przy ulicy Karmelickiej, w pobliżu ko- 
S]ócioła i plant. Wiadomość: Rynek 36, 


Jawa zielo*a, wielEvziarn., b. dobra ERE zm kilo 
Pertoriće, dobra i bardzo mocna $ n 5.—] Congo, mocna i złr. 2.— 

/ majl zielona, wielkoaiarn, b. m, å — i Søuoheng, delikatna, aromatyczna n 2.50 

: | Campinas, najl. czysta, moens, wyd. 3.75 Pekka, kwiat, bardzo dobra, mocna L= 
Rie, prawdziwa, mocna; czysta 3.-— Pekko-Cougo, herbate familijna n 3.— 


———A 


rysunkami, jest do nar. 
bycia we wszystkich księ- 


KE garniach i Agencyach „DJABŁA%. 


MB Cena 75 centów. "TBH 833 


Herbata iomeriana, 


znamienity środek, zalecany przez lekarzy 


ma choroby płuc i szyi (ua suchoty, astmę i dolegliwości 
gardiane): 
Zdumiewdjące skutki! Brosznrę rozsyła się darmo. 
Jeden pakiet 1.20 marki. Jedyni 
lim N., Weissenburger-Strasse 79. 
S$” W KRAKOWIE w aptece STOCKMARA. "Tag 


"ZWT ASISI SEIA ER ty "Fw iy w ZN 
c= ' ~, 


| KREN CZYSZCZACE 


GwęTEJ ZBIET AES 
-7 "2 


Pod każdym względem wyższe od podobnych preparatów pastylki te, mie zawie- 
rają żadnyćh azkodliwych ubstancyj; używane bywają z najlepszym 
skutkiem ‘w <liorobech- organów. brznóznych, chorbach, skóry, choroba: mózgn, 
chorobach kobiecych; lekkó rózwalniają'i krew Gzyszczą.” Żaden lbk nie działa lepiej: 
i mniej szkodliwie w celu usunięcia 


zaparcia trzewiów brzusznych, 
zwykłego źródła przęważnej iiczby ehorób. Z powodn przyjemnej formy chętnie. przez 
dzieci bywają p. raj Pigułki te ollznaczone gą ziszozytnem Śodiectwóń a 
dworu profesora Pithy. 
ES" Pudełke żuwiórające 15 pigułek kosztuje 15 ct., Ośm pudełek w jednej paczce, 
mieszczącej w sobie‘ 120 płgwiek kosztuje tylko 1 zł. w. a. 
Qutrzeżemie! Fhżds púdėřko, na któ: m nie a firmy: „Apotheke zum 
_ heiligem Leopold“ a na odwrotnej stronie nie posiada 
naszej marki ochronnej, jei falaiikatem. Przed kupowaniem takiego 
LON pudełka ostrzega się. 

' Należy 'zważać, aby nie otrzymać złego, bezeku- 
teoznego, a aawat szkodliwego freparatu. Ządać więc 
należy: wyraźnie Neusteia'a pigułek 8. Elżbiety. Pigułki 
te opatrzone są na: obwijce i sposobie użycia, obok 
umieszczonym podpisem. 

Główny skład w Wiedniu: w Aptece Neusteęin'a „zum heil. 
Leopold“, Stadt, Ecke der Plankeñ uńd Spiególpasse. W Krakowie w aptekach: 
Redyka, Sobiefujskiego, Wiszniewskiego i Stokmara. 11807 6 24 


| 


i iA ZE i fs į S PEM 


można mieć jedynie i wyłącznie przy używanin 


o. k. wyłącznie uprzywilejowanego 


« wiedeńskiego mydła gospodarskiego 


nieszkodzącego bynajmniej bieliźnie. — Można dostać we” 
' .wszystkick lepszych sklepach. — Skład główny u 
1663 3 3 


STERU 
Pi pzy AR 
laj 
| Menryka Niinzera, 
" -WiBu, Heraals, Hamptstrasse Nr. I. 
U 


Zamówienia r prowineyi od 4 kilogr. w górę 2a pobra- 
niem poczt. załatwia się bezzwłocznie. Za 1 kilogr. 5 et. 


| LŚNIĄCO BIAŁĄ BIELIZNĘ 
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1186 8 36 


jaj j. Rok: założenia 
J. H. Ehlers opozo RCW | TOS IKOTA 1871 


rozsyła po nadzwyezaj zniżonych cenach tylko najlejszy Znajamańzniejnz7 towar pocztą 


frwnaco Wraz w opakowaniem w G ki. woreczkach lub paczkach. 


Arabska Mokka, prawdziwa, -szlach.  słr. 7.50|Ryż etołewy, najlepszy  złr. 1.30, 1.50 i 1.80 


Jawa Monado, złotobrunatna, b. dobra „ 5.— | Sago peri., wschodnioindyjskie złr. 1.50 
Mekka peri.. b. dobra, wydatna zł. 4 i „ 5— | Wigdały słódkie, 1 gat., wybierane Boa > 

jawa złetn, wielkoziarn., moona; ; . 4. B Rodżyńki: sułtańskie, bez pestek w Ż.— 
Ceylon perl., najlepsza. bardzo Mocna Aj Retłzynki Eleó, największe, wybierane „ +1.50 


5.— | Cukler trzoinowy, wsch--ind. w kostkach „ 


Ceylen plant., najlepsza, mocna c 
4,50 | Wami lia, może być do innej przesył- 


y 
Qsylen wielkoziarn,, nieb.-ziel., mocna c 
Caba zielona, moore, wydatna F 


Na żądanie świadectwa z całej monarchii austro-węgierskiej. 
Próbki tylko za madesłaniem 10 ot. marki listowaj, 1328 10 12 


Fu 
me E r O a a 
i łap dobrej konduity, lat 13 — 14 
Chłopiec ; ukończoną ojaniej 1 gimn. 
* |lnb realną, znajdzie miejsee praktykanta w han- 
dlu: żelazno-norymberskim podpisanego. — Za- 
miejscowi mają pierwszeństwo. 
J, Lawner, 
w Krakowie, uł. Floryańska. 


-Bardzo ważne! 
50/, taniej hiż*w Wiedniu i Pradze. 
Kompletne umundurowanie dla P. T. 
Oficerów w rezerwie, a mianowicie skła- 
dające się:: % płaszcza, uniformu, bluzy, 
spodni, «zaka, czapki, szabli, kupli, por . 
teepe, „łaldbińdy; krawatki ż 6 kołnierzy» 
kami. k2 pax ręlawiczek. Wszystko tylko 
188 zir” Wyłogowe sukna posiadam 28 
wsze na składzie 'dła całej'armii podług 
ministeryalnych próbek. Półecam się ła- 
skawej pamięci. il | 
W. Stachowicz: a., 
Kraków, úl św. Anny 1..5. 
Za dobry .materyał,. gustowny i >prze 
pisowy wyrób zaręczam. 1515 32 40 


1678 4 6 


112 91. 1 
sztuczek sukna, 
(3—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żę: | 
danie; sztuczka po złt. 5 í | 
L. Storch w Bernie. |. 


Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem: 10 wt. marki: 


prawdziwa u A. Wolffsky*ego, Ber- 
1481 8 52 


4—| ki przypakowaną, za laseczkę 10, 15, 20 ct. | 
me PORERBATA ja kilo 


POEZYF 
ADAMA MICKIEWICZA 


wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze 

opuściły prasę 

nakładem Księgarni Polskiej we liwowie w najtańszem wydaniu. 
Cena za 4 tomy 1°60, w eleganckiej oprawie 2-56, 


4 ,. (po za Lwowem o 10 et. więcej na list f.achtowy i opakowanie ) 
| Zamawiający naraz 5 paneraplarzy z dołączeniem należności otrzymają -posyłkę fe akoy 


amówienia należy a łresować: 

Do Księgarni Polskiej, Lwów, 14, plac Halieki. 
W tejże księgarni nabyć można: 
Największe arcydzieło Wiktora Hugo: 

NĘDZNICY, 


romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 złr. na % złr. 


a KJ OE 


1702 10 


MICHAŁ KARAŚ. 


Mały Rynek Nr. 7, 


poleca świeżo pieczone kasztany włoskie (marony) codziennie 


wieczór od godziny 5 do 10. 
Za 1 kilo 40 centów. 


L. 81/86. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
domości, 
wań . fabrycznych, przy zakładzić 
jących: odbędzie się w dniu 
w południe, w biurze, Budownictwa miejskiego publiczna licytacya 
pomocą stemplowanych i opieczętowanych ofert. 

„ Ostatni termin do złożenia ofert wyznacza się 
nia 1886 r. między 11 a: 12 godziną w południe. 


„Warunki licytacyjne, oraz plany i opisy zabudowań moga być 
przejrzane w biurze Budownictwa miejskiego (gmach Magistratu 2 pię 
tro) w godzinach biurowych; bliższe wyjaśnienia również tam udzie 


lane będą. 
Wadyum wynosi 3500 zł. a. w. 
W Krakowie, dnia 24 grudnia 1885. 


L. 82/86. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa podaje do publicznej wi 


Kraków 5 Stycznia 1886. 


1713 


podaje do' publicznej wia 
że w celu oddania w przedsiębiorstwo wykonania zabudo 
gminnym gazowym stawiać się ma: 
29 stycznia 1886 (piątek) -6 godzinie I 


na dzień 28 stycz 


D 


domości, iż w celu oddania w przedsiębiorstwo wykonania- zabudo 
wan pomocniczych, przy zakładzie gminnym gazowym stawiać si 
mających, odbędzie się w dniu 29 stycznia 1886 (piątek) o godzini 


12 w południe, w biurze Budownictwa miejskiego publiczna licytacy 


za pomocą ostemplowanych i opieczętowanych ofert. 


` Ostatmi termin do złożenia ofert wyznacza się na dzień 28 stycz 


nia. 1886 r. między godziną 11 a 12 w południe. 


! „Warunki! licytacyjne, oraz plany i opisy zabudowań, ' mogą by 
przejrzane w biurze Budownictwa miejskiego (gmach Magistratu, 2 piq 
wo, boczne schody) w godzinach biurowych ; bliższe wyjaśnienia ró 

p 


wnież tam udzielone będą. = 
Wadyum wynosi 2000 zł. w. a. 
W Krakowie, dnia 24 grudnia 1885. 


z Pyt, 
Szkoda czas tracić! 

Sławne derki na konie, które znkupiłem ma lieytacyi za połowę zwykłej eeny, 
rozsyłane przeze mnie skutkiem anonsów prawie do wszystkich części świata, 'sprzedujć, 
dopóki Biarczy zapasu, 

tylko po złr. 1°40 za sztukę. - 
Oibrzymie, ogromnie grube szerokie, aw niespożyte u 
Z 
derki na konie, 

z kolerowemi krajami, grube jak deska, 190 ctm. dług, 
130 ctm. szerok,, at © niespożyte, wyśmienifej ja- 


kości, po złr. 1:70, wyborowe po złr. 195 za 'sżtukę. 
Jest dalej na składzie U 


500 tuzinów żółtych derek dorożkarskich 


w sześć rożnokolorowych pasów i obwódek; derki wielkie” 
wyborne, tylko po złr. 2'60 za sztukę. mające zań 195 otm. 
dług, a 18' otm. szerokości po złr. 275, a mające 196 
* otmi. dług. i 155" cbm. szer.' tylko po 3 złr. za sztukę. 
Dla doróżkarzy szczególnie godne zalecenia. i 

„Jest także u mnie 


400 sztuk kołder jedwabnych 


z najlepszego jedwabiu: (burrett), w najwspanialszych bhrwach, eserwone, niehieskie, zie- 
„ lone, żółte, pomarańczowe, w.pasy, zupełnie wystarczające nawet na największe łóżko, 
po złr. 3:50 za sztukę, a po złr. 6-50 za parę. 


Setki zamówień można oglądać w mojem biurze; niektóre z nich pozwalam sobie ogłosić: 
P. J. H. Rabinowicz, Wiedeń. 

Niniejszem zamawiam sobie 150 derek na konie, 190 otm. dł., a 130 otm. szer,, jak 
te, które dawniej miałem, w'cenie złr. 1-75 za sztukę, za gotówkę. Proszę o wysłanie 
odwrotną pocztą, Zwierzchność gminy St Pblten. 

Za burmistrza: człomek rady gm. 
Pan J. H. Rabinowicz, Wiedeń. 

Posiadając przysłaną nam derkę na próbę, prosimy przysłać nam 60 sztuk dokła- 
dnie tego samogo gatunku, zaraz. Oczekując faktury... 

Opawskie akcyjne Tow. rafineryi cukru. A. Jutrzenka. 
P: J. H. Rabinowicz, Wiedeń. : Chorostków 8 list. 1885. 

Pod adresem: Dyrekcya dóbr J. Exe. hr. Siemieńskiego. w Kopeszyńcach, stacya 
Chorostków, proszę przysłać jeszcze 30 derek na konie po złe. 1:75, 

i Z uszanowaniem ~“ W. Freyer, masztalerz, 
P. J. H. Rabinowicz, Wiedeń. Also-Alassy w list. 1885. 

Wyślij Pan za pobraniem pooztowem panu Benedyktowi Szluha, poczta zeoze, 12 
sztuk .derek po 1:95 złr. takich, juk moje, dalej panu Ig acemu Kollarowi 4 szt. takich 
samych. a wreszeie pod moim adresem 2 sztuki takie same, 2 sztuki doróżkarskie i 3 
sztuki kołder jedwabnych. Z uszanowaniem 

Adam Salomon, kr. węg. rotmistrz huzar. 


Rozsyła się za gotówką lub za pobraniem. 


Webewaarón-Marufaktur: J. HI. Rabinowicz, 
Wien, IM, Hintere Zollamtsstrasse 9. 1651 2 6 
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Alberta Mendelsburga 


w Krakowie; przy Rynku gł. l. 15, 
dostarcza 
„nowych arkuszów kuponowych 
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Weg. Obligacyj państwowych złotye 


wydanych w r, 1876 za 
Akcye Węgierskiej Kolei Wschodniej (Ostbahn). 


ny rządca drukarni A Szyjewski, 
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